
Plan zbawienia
Bo że Mi ło sier ny! Bądź uwiel bio ny

w swym mi ło sier dziu dla nas. Two je mi ło sier -
dzie z po ko le nia na po ko le nie. Ty Je steś – po -
mny na swe mi ło sier dzie. Ty wy bra łeś Ma ry ję
na Mat kę Swe go Sy na. Bądź uwiel bio ny w Jej
Nie po ka la nym Po czę ciu i Bo żym ma cie rzyń -
stwie. Bądź uwiel bio ny w Jej Nie po ka la nym
Ser cu. Ty po zwo li łeś Ma ryi, aby by ła z na mi,
aby nas po ucza ła i pro wa dzi ła na dro dze na -
wró ce nia. Mat ko ła ski peł na, wy peł nio na mi -
ło sier dziem Bo żym. Mat ko ko cha ją ca swe
dzie ci. Mat ko po ucza ją ca nas. Mat ko nie ustan -
nie obec na z na mi. Mat ko wzy wa ją ca nas
do na wró ce nia. Dzię ku je my Ci, że ko chasz nas
– swe dzie ci. Dzię ku je my Ci, że po uczasz nas
przez orę dzia. Dzię ku je my Ci za obec ność
przez te wszyst kie la ta. Dzię ku je my Ci za każ -
de „wzy wam was”. Dzię ku je my Ci za we zwa -
nie do na wró ce nia. Dzię ku je my Ci, że pro wa -
dzisz nas dro gą na wró ce nia. Z To bą je ste śmy
bez piecz ni na dro dze ży cia. Z To bą zwy cię ża -
my w wal ce du cho wej. Ty nas pro wa dzisz, za -
chę casz i umac niasz w dro dze do Nie ba.

Ma ry jo wy bra na przez Bo ga, w peł ni po -
wie dzia łaś Bo gu tak. Two je Nie po ka la ne Ser -
ce w peł ni od da ło się pla nom zba wie nia.
Roz wa ża my głę bię Bo żych pla nów i Two je go
w nich uczest nic twa w mo dli twie ró żań co wej.

W czę ści ra do snej w ta jem ni cy pierw szej
wi dzi my jak uważ nie słu chasz, roz wa żasz Sło -
wo Bo że, a póź niej sły szy my, jak mó wisz Bo -
gu tak. W dru giej ta jem ni cy wi dzi my Cie bie
wę dru ją cą po nad 150 ki lo me trów do Elż bie ty.
Je steś wy peł nio na mo dli twą: wiel bi du sza mo -
ja Pa na i ad o ra cją Je zu sa, któ re go nie siesz w so -
bie. Po po zdro wie niu Elż bie ty do świad czasz,
jak plan zba wie nia re ali zu je się dla niej i Ja na
Chrzci cie la. Wi dzisz, jak po trzeb ne by ło Two je
przyj ście do Elż bie ty. Je steś na rzę dziem w rę -
kach Bo ga. W gro cie be tle jem skiej przyj mu jesz
pa ste rzy, któ rzy też uczest ni czą w hi sto rii zba -
wie nia, a póź niej wi dzisz Bo że dzia ła nie i Bo -
ży plan zba wie nia w trzech mę dr cach przy by -
wa ją cych z da le ka... W ta jem ni cy Ofia ro wa nia
w świą ty ni je ro zo lim skiej już do ty kasz ser cem
Dzie ła Zba wie nia, któ re się do ko na dla nas
na Krzy żu. W świą ty ni i u stóp Krzy ża Two je
Nie po ka la ne Se ce za nu rzo ne jest w re ali zu ją -
cym się Bo żym pla nie zba wie nia świa ta.

W tym orę dziu mó wisz nam: Ko cha ne
dzie ci, wszy scy je ste ście we zwa ni do mo dli twy
ca łym ser cem, aby zre ali zo wał się plan zba -
wie nia dla was i przez was. Dzi siaj wie lu lu -
dzi przez grzech nie wia ry po rzu ci ło Bo ży plan
zba wie nia. Mo że i my prze ży wa my ko lej ne
dni nie my śląc o Bo żym pla nie zba wie nia dla
nas. A jesz cze rza dziej my śli my, że ten plan
ma się re ali zo wać tak że przez nas. Aby tak
z na mi nie by ło, Kró lo wo Po ko ju, wzy wasz
nas do mo dli twy ca łym ser cem. Ca łym ser -
cem, a więc nie po dzie lo nym, nie roz dar tym...
Ca łym ser cem, a więc ser cem czy stym, pło ną -
cym wia rą i mi ło ścią. Ca łym ser cem – wy peł -
nio nym Sło wem Bo żym i obec no ścią Bo ga
Ży we go. Bóg jest mi ło ścią. Gdy otwo rzy my
dla Nie go na sze ser ce w mo dli twie, wte dy
przyj mie my Je go mi łość mi ło sier ną i Je go
pra gnie nie zba wie nia nas. Gdy przyj mie my
Je go pra gnie nia i Je go mi łość, wte dy nie bę -
dzie my ża ło wać cza su i sie bie dla za an ga żo -
wa nia się w Bo ży plan zba wie nia lu dzi. 

W ta jem ni cy Ofia ro wa nia Pa na Je zu sa
w świą ty ni, wi dzi my też przy kład i świa dec two
star ca Sy me ona. Był to czło wiek pra wy i po -
boż ny. Otrzy mał obiet ni cę, że przed śmier cią
zo ba czy Me sja sza Pań skie go. Po słusz ny Du -
cho wi Świę te mu idzie do świą ty ni, idzie tu i te -
raz, nie od kła da na póź niej i speł nia się dla nie -
go obiet ni ca. Ma ry jo, po da jesz mu Je zu sa, a on
od da je chwa łę Bo gu. Bo ga ty w za słu gi idzie
do Nie ba. W tym orę dziu, Mat ko na sza, przy po -
mi nasz nam, że ży cie na sze jest krót kie i że cze -
ka nas ży cie wiecz ne w opar ciu o na sze za słu -
gi. Módl się dla nas o świa do mość na szej waż -
no ści w hi sto rii zba wie nia, o świa do mość na szej
ro li w ro dzi nie, w miej scu pra cy, w są siedz twie,
w tym mie ście i wio sce, w Oj czyź nie... 

Po każ dej Mszy Świę tej idzie my do na -
szych do mów ze Zba wi cie lem w ser cu, z Je go
Sło wem i Je go obec no ścią w przy ję tej Ko mu -
nii Świę tej. W tym blo ku, ka mie ni cy, na tej
uli cy – je ste śmy na rzę dziem w Bo żych rę -
kach. Ma my być w tym miej scu i w tym cza -
sie, w któ rym ży je my – bi ją cym ser cem, żar li -
wą mo dli twą, pra cow ni ka mi w win ni cy Bo -
żej, po ko jem i ofiar ną mi ło ścią. Ma ry jo, wzy -
wasz nas, aby śmy by li god ny mi na rzę dzia mi
w Bo żych rę kach. A więc mu si my iść dro gą
na wró ce nia i świę to ści, aby mieć czy ste ser ce
i być god ny mi na rzę dzia mi. Trze ba nam się
za an ga żo wać na se rio i ze wszyst kich sił
w Bo ży plan zba wie nia. Ma ry jo, w ta jem ni cy
pią tej czę ści ra do snej ró żań ca sły szy my, jak
Je zus py ta Cie bie i Jó ze fa: dla cze go mnie szu -
ka li ście, czy nie wie dzie li ście że po wi nie nem
być w spra wach Oj ca Me go? Po uczaj nas
i przy po mi naj, że trze ba być w spra wach Oj -
ca, że trze ba pra co wać dla zba wie nia świa ta,
że trze ba zdo by wać za słu gi na ży cie wiecz ne.

Mat ko na sza, po móż nam! Aby śmy się
zbli ża li do Cie bie. Aby śmy Cię z uwa gą słu -
cha li, gdy nas po uczasz. Aby śmy co raz bar -
dziej ro zu mie li Two je orę dzia. Aby śmy je za -
pa mię ty wa li, aby by ły one w na szych gło -
wach i ser cach. Aby śmy Cię Mat ko ko cha li.
Aby śmy się da li To bie pro wa dzić. Amen. 

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P. 
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Orę dzie 
z 25 maja 2019 r.

„Dro gie dzie ci! Bóg w swym
mi ło sier dziu po zwo lił mi, abym
by ła z wa mi, aby was po uczać
i wpro wa dzać na dro gę do na -
wró ce nia. Ko cha ne dzie ci, wszy -
scy je ste ście we zwa ni do mo dli -
twy ca łym ser cem, aby zre ali zo -
wał się plan zba wie nia dla was
i przez was. Bądź cie świa do mi,
ko cha ne dzie ci, że ży cie jest krót -
kie i że cze ka was ży cie wiecz ne
w opar ciu o wa sze za słu gi. Dla te -
go mó dl cie się, mó dl cie się, mó -
dl cie się, aby ście by li god ny mi
na rzę dzia mi w Bo żych rę kach.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”. 

Życie jest krótkie
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uspo ko ić, gro żąc, by się opa mię ta ła, bo
słusz nie mo gły by jej od paść no gi za ta kie
świę to kradz two. Oba wy mę ża speł ni ły się
do kład nie rok póź niej, w no cy z nie dzie li
Wiel ka noc nej na Po nie dzia łek 1590 r.
bluź nier czy ni stra ci ła oby dwie sto py, któ re
zmu mi fi ko wa ne do dziś są prze cho wy wa -
ne w że la znej klat ce sank tu arium. 

Mo że dzi wi ta kie „da nie na ucz ki” pi -
ja nej gnie wem ko bie cie, kie dy jed nak
zwró ci się uwa gę na dzi siej sze skłon no ści
do obrzy dli wie brzmią cych prze kleństw,
i in nych form bluź nierstw, któ re są bar dzo
po wszech ne na Pół wy spie Ape niń skim
a te raz rów nież u nas co raz na tar czy wiej
po ni ża ją Bo ga i zie ją nie na wi ścią do bliź -
nich, to moż na przy pusz czać, że owo
spek ta ku lar ne uka ra nie bluź nier czy ni po -
wstrzy ma ło wie lu od po dob nych grze -
chów, uświa do mi ło im zło brud nej mo wy
oraz obo wią zek wy ko rzy sta nia da ru ję zy -
ka nie do sze rze nia swej nie go dzi wo ści,
lecz dla chwa le nia Bo ga i bu do wa nia cy -
wi li za cji mi ło ści i po ko ju. 

Pi smo Świę te wie lo krot nie na po mi na
nas, by uwa żać na swo je sło wa. Bóg cza -
sem, jak we wspo mnia nych wy pad kach,
in ge ru je w bar dzo wy mow ny spo sób.
Dla te go Chry stus upo mi na: „z każ de go
próż ne go sło wa zda czło wiek spra wę
w dniu są du”. „Usta mó wią z ob fi to ści ser -
ca. Do bry czło wiek wy do by wa ze swe go
ser ca, ni by ze skarb ca peł ne go do bro ci,
do bre rze czy; a zły czło wiek wy do by wa
złe rze czy, ni by ze złe go skarb ca”. Św. Ja -
kub gło si: „Czło wiek, któ ry nie upa da
w sło wach, jest czło wie kiem do sko na -
łym”. „Ję zyk, choć naj mniej szy z człon -
ków cia ła mo że wy rzą dzić wie le zła”.
Św. Pa weł: „Niech mo wa wa sza za wsze
bę dzie uprzej ma, przy pra wio na so lą, aby -
ście wie dzie li ja ką od po wiedź dać każ de -
mu”. Nic więc dziw ne go, że naj mą drzej -
szy z lu dzi, król Sa lo mon mo dlił się: „Pa -
nie po staw straż war gom mo im, abym nie
upa dał w sło wach”. Mo że i nam cza sem
wy pa da ło by sko rzy stać z tej krót kiej mo -
dli twy? Ob raz Mat ki Bo żej z Ar ka dy,
z Dzie ciąt kiem Je zus zo stał uko ro no wa ny
w 1874 r. Sank tu arium sły nie z naj więk -
szej na świe cie ko lek cji wo tów. Jest ich
6 tys. w for mie ta bli czek przed sta wia ją -
cych otrzy ma ne ła ski. Po kry wa ją one
od do łu do gó ry ca łe ścia ny ko ścio ła.
Oprócz nich kil ka dzie siąt ty się cy wy sta -
wio nych jest w spe cjal nie wy bu do wa nych
po miesz cze niach. Wszyst ko to świad czy
o wiel kiej czci i uf no ści po kła da nej we
wsta wien nic twie Ma ryi.

ks. Pa weł Ty raw ski

Nie bo w ser cu
Wspo mi na my mo ment z ży cia Chry -

stu sa po zmar twych wsta niu, w któ rym
po raz ostat ni spo tkał się w spo sób wi -
dzial ny z Apo sto ła mi i swy mi ucznia mi
na gó rze Oliw nej. Od szedł do Nie ba.
A gdzie jest Nie bo? Gdzie moż na Chry -
stu sa dziś spo tkać? Gdzie moż na z Nim
po roz ma wiać? Prze cież od te go spo tka -
nia za le ży szczę ście chrze ści ja ni na.

Jed ni uwa ża ją, że Nie bo, do któ re go od -
szedł Chry stus, jest bar dzo da le ko. Mię -
dzy zie mią, na któ rej ży je my, a Nie bem,
w któ rym On się znaj du je, jest wiel ka
prze paść. Nie bo i zie mia to dwie zu peł nie
róż ne, od le głe od sie bie rze czy wi sto ści.
W ta kiej sy tu acji chcąc się z Chry stu sem
spo tkać, ist nie ją tyl ko dwie moż li wo ści:
al bo trze ba umrzeć, al bo cze kać, aż
On po raz dru gi przyj dzie na zie mię.
Lu dzie ci prze ży wa ją bo le sne roz dar cie.
Z jed nej stro ny tę sk nią za na wią za niem
kon tak tu z Chry stu sem, za zie mią obie ca -
ną, za rze czy wi sto ścią, w któ rej nie ma
cier pie nia, w któ rej jest tyl ko i wy łącz nie
ra dość i szczę ście, a z dru giej stro ny mu -
szą być na zie mi, mu szą zaj mo wać się
tym wszyst kim, co skła da się na ludz kie
ży cie. Trak tu ją po byt na zie mi ja ko wy -
gna nie, ja ko uciąż li we przej ście i lek ce -
wa żą co pa trzą na to wszyst ko, co się skła -
da na do cze sne ży cie. 

Trze ba jed nak ja sno po wie dzieć, że jest
to po waż ny błąd, bo Chry stus od cho dząc
do Nie ba wy raź nie po wie dział: „A oto Ja
je stem z wa mi po wszyst kie dni, aż do
skoń cze nia świa ta”. On po zo stał z na mi
i nie na le ży są dzić, że tu na zie mi nie moż -
na Go spo tkać. On prze stał się uka zy wać,
nie moż na Go do tknąć i nie moż na wło -
żyć swo je go pal ca w miej sce gwoź dzi, tak
jak to zro bił św. To masz. Zre zy gno wał
z tej for my obec no ści dla te go, że chciał
być dla ty się cy i mi lio nów, a ta do cze sna
obec ność by ła za re zer wo wa na dla nie wie -
lu. Prze stał się ob ja wiać w for mie wi -
dzial nej, ale po zo stał z na mi.

Ist nie je dru ga gru pa chrze ści jan,
któ rzy wła śnie po trak to wa li na se rio to
ostat nie zda nie Chry stu sa: „Oto Ja je stem
z wa mi po wszyst kie dni, aż do skoń cze -
nia świa ta”. Oni od kry wa ją Chry stu sa we
wszyst kim, co ich ota cza, i we wszyst -
kim, co prze ży wa ją. Nie tyl ko w Eu cha -
ry stii i w Ko ście le, lecz od kry wa ją Go
w pięk nie przy ro dy, w kwia tach, któ re się
te raz roz chy la ją, w śpie wie pta ków,
w tych no wych li ściach, któ re w cu dow -
ny spo sób rok w rok wy da ją drze wa.

~ 2 ~

Sło wo ma moc – 5

Sank tu arium Ma ryi dell’Ar co
Na za koń cze nie na szych roz wa żań

na te mat mo cy sło wa przed sta wia my
ist nie ją ce we Wło szech sank tu arium, któ -
re po wsta ło dla uczcze nia cu du, któ ry się
wy da rzył w wy ni ku prze kleń stwa. Na -
wie dza jąc go nie na le ży za po mnieć o wy -
na gra dza niu za prze kleń stwa swo ich naj -
bliż szych i pro sić o ła skę uwol nie nia
od te go grze chu i przy zwy cza je nia. 

* * * * * 
Wiel ką po pu lar no ścią wśród lud no -

ści za miesz ku ją cej Kam pa nię, Ne apol,
a zwłasz cza osie dla po ło żo ne bez po śred -
nio u stóp We zu wiu sza, cie szy się sank tu -
arium Ma ryi dell’Ar co (Ma ryi z Ar ka dy),
z fre skiem na ścia nie przed sta wia ją cym
Mat kę Bo żą z Dzie ciąt kiem. W Po nie -
dzia łek Wiel ka noc ny 1450 r. pod czas lu -
do we go fe sty nu mło dy uczest nik za ba wy
w rzu ca niu drew nia ną ku lą prze gry wa jąc
par tię, po czął bluź nić i ze zło ścią ci snął
ku lą w wi ze ru nek Mat ki Bo żej, tra fia jąc

w le wy po li -
czek Ma don ny.
I sta ła się rzecz 
nie zwy kła –
z uszko dzo ne -
go ude rze niem
fre sku po pły nę -
ła krew, jak by
zra nio na zo sta -
ła ży wa twarz. 

Ob li cze Mat ki Bo skiej po wtór nie
krwa wi ło w mar cu 1638 r. Na temat
tego wy da rze nia spo rzą dzo no akt no ta -
rial ny w obec no ści wi ce kró la Ne apo lu
i Wi ka riu sza die ce zji No la. Po now nym
im pul sem wzma ga ją cym na bo żeń stwo
do Mat ki Bo żej dell’Ar co był wy pa dek,
ja ki zda rzył się zno wu w Po nie dzia łek
Wiel ka noc ny, tym ra zem przy pa da ją cy
2 kwiet nia w 1589 r. 

Au re lia del Pre te, żo na Mar co Can na -
mo, miesz ka ją ca w po bli skiej wio sce
S. Ana sta zja, szła do sank tu arium, nio sąc
vo tum z wo sku za uzdro wie nie mę ża. Z ja -
kichś po wo dów nio sła ze so bą też ma łą
świn kę. W cza sie dro gi zwie rzę ucie kło, co
do pro wa dzi ło ko bie tę do sza lo ne go gnie -
wu. Rzu ci ła na zie mię swo je wo tum, po de -
pta ła je prze kli na jąc i bluź niąc i Naj święt -
szej Dzie wi cy, i te mu, kto go na ma lo wał,
i tym, któ rzy go czci li. Mąż usi ło wał ją
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Od kry wa ją Chry stu sa w uśmie chu ma łe -
go dziec ka i w ma cie rzyń skim uczu ciu
do nie go. Od kry wa ją Chry stu sa w każ dej
ludz kiej przy jaź ni, w każ dym do brym
czy nie, w każ dym cier pie niu, w każ dej
sy tu acji, w ja kiej są.

Ta jem ni ca ta kie go ży cia re li gij ne go
po le ga na tym, że ci lu dzie nie szu ka ją
Nie ba da le ko od zie mi, nie szu ka ją szczę -
ścia do pie ro po śmier ci. Oni od kry wa ją
Nie bo, bli żej ani że li zie mię. Zie mia jest
pod na szy mi no ga mi, ale Nie bo jest bli -
żej, bo jest w na szym ser cu. Cho dzi tyl -
ko o to, aby Chry stu sa w nim do strzec.
On jest w każ dym ludz kim ser cu. Tyl ko
jest za ob ło kiem do cze sno ści, za ob ło -
kiem róż nych ludz kich wad, na ło gów,
cza sa mi grze chu. Je że li czło wiek po tra fi
od su nąć ten ob łok i od kry je Chry stu sa
w swo im ser cu, już Go ni gdy nie bę dzie
szu kał da le ko, lecz pój dzie z Nim przez
ży cie i bę dzie szczę śli wy bez wzglę du
na to, w ja kiej sy tu acji się znaj dzie.

Po wiedz my coś wię cej. Gdy by
grzesz nik zo stał wpro wa dzo ny w gro no
świę tych, to nie bę dzie wie dział, że jest
w Nie bie, bo on w to gro no ra zem z so bą
wnie sie pie kło. Gdy by czło wiek czy ste go
ser ca, wy peł nio ny Bo giem, zna lazł się
wśród po tę pio nych, nie bę dzie wie dział,
że jest w pie kle, bo on w ser cu cią gle
prze ży wa ra dość Nie ba. Nie szu kaj my
Nie ba na gó rze, a pie kła na do le. Nie bo
jest w ludz kim ser cu i pie kło jest w ludz -
kim ser cu. Czło wiek, któ ry od kry je Chry -
stu sa w so bie, pój dzie przez świat za wsze
ze szczę ściem na twa rzy. Tym szczę -
ściem bę dzie zdu mie wał in nych i te go
szczę ścia bę dą mu za zdro ści li.

Niech Chry stus, któ ry w spo sób eu -
cha ry stycz ny, sa kra men tal ny spo tka się
z na mi przy oł ta rzu, po mo że nam uczy nić
z na sze go ser ca Nie bo, po mo że nam od su -
nąć to wszyst ko, co je jesz cze za kry wa,
po mo że nam od kryć praw dzi we szczę ście,
bo gdy by śmy le piej ro zu mie li ta jem ni cę
dzi siej szej Uro czy sto ści, ko ścio ły by ły by
peł ne. Ich pust ka to znak ni kłe go prze ko -
na nia od no śnie ta jem nic na szej wia ry.
Nie wie lu dziś przy cho dzi do świą ty ni,
aby po dzię ko wać Bo gu za otwar tą dro gę
do świa ta praw dzi wej wol no ści. Dzi siej -
sza Uro czy stość mó wi nam o tej war to -
ści, któ rej wszy scy szu ka ją, a zna leźć nie
mo gą, mó wi o praw dzi wej wol no ści.

Kie dy uważ nie ob ser wu je my na sze
ży cie do cze sne, oka zu je się, że je ste śmy
bar dzo ogra ni cze ni i znie wo le ni. Ogra ni -
cze ni swo imi si ła mi, ta len ta mi, ilo ścią pie -
nię dzy w kie sze ni, ukła da mi po li tycz ny mi,

Świę ty jest Wskrze si cie lem, Oży wi cie -
lem, Dar czyń cą i Po cie szy cie lem. Pro wa -
dzi On nas i po ma ga prze kro czyć bra my
Kró le stwa Bo że go, ucząc nas, jak na le ży
ko rzy stać z klu cza mi ło ści i praw dy.

Duch Świę ty ni gdy nie prze sła nia
Bo ga, ani Je go Sy na – Je zu sa Chry stu sa,
ale za wsze pro wa dzi do Nich. 

Pla ny Bo ga w od nie sie niu do czło -
wie ka re ali zo wa ne są przez Du cha
Świę te go. Dzie ło zba wie nia w Je zu sie
Chry stu sie do peł nia się po sła niem Du cha
Świę te go, aby nas po pro wa dził do Kró le -
stwa Bo że go.

„Po cie szy ciel, Duch Świę ty, któ re go Oj -
ciec po śle w mo im imie niu, On was wszyst -
kie go na uczy i przy po mni wam wszyst ko,
co Ja wam po wie dzia łem” (J 14,26).

Czy za wsze w ży ciu wie my co ro bić, czy
za wsze je ste śmy ra do śni, czy za wsze po -
stę pu je my bez błęd nie, czy za wsze je ste -
śmy wy star cza ją co sil ni? Od po wia da jąc
na te py ta nia stwier dza my, że po trze bu je -
my ra dy, po cie sze nia, na po mnie nia i obro -
ny. Kie dy uświa do mi my so bie, jak bar dzo
po trze bu je my tych da rów, to utwier dzi my
się w prze ko na niu, że po win ni śmy otwo -
rzyć się na Du cha Świę te go, a wte dy od -
kry je my Go, ja ko daw cę na szych ży cio -
wych po trzeb. Aby dać się po pro wa dzić
Du cho wi Świę te mu, mu si my speł nić je -
den pod sta wo wy wa ru nek – otóż to my
mu si my zro bić pierw szy krok w Je go stro -
nę. On sza nu jąc na szą wol ną wo lę, cze ka
na ten krok – na wet na ma leń ki kro czek.

Wszech moc ny i wszech wie dzą cy
Duch Świę ty pro wa dząc cię, udzie la ci
wszyst kie go, co po trzeb ne jest do zba wie -
nia oraz prze mie nia cię, na to miast ty tyl ko
przyj mu jesz i po zwa lasz się zmie niać
i pro wa dzić. Już na sa mym po cząt ku
wy ma ga to od cie bie po ko ry i uzna nia, że
po trze bu jesz po mo cy i zmia ny, bo sam
błą dzisz, my lisz się i je steś nie do sko na ły.
Sta jąc w obro nie god no ści i praw dy
współ dzia łasz z Du chem Świę tym.

Je śli pra gniesz być świę tym to masz
wiel ką mo ty wa cję nie tyl ko na otwo rze -
nie się na Du cha Świę te go, ale tak że
do ak tyw nej współ pra cy z Nim. Wte dy
po pro wa dzi cię tam, gdzie jest tak pięk -
nie, że „ani oko nie wi dzia ło, ani ucho nie
sły sza ło”. Nie prze sa dzasz, je śli ma rzysz
i dą żysz do NIE BA. Nie tyl ko idź, ale bie -
gnij, pa mię ta jąc, że tam pysz ni nie wcho -
dzą. Tra fisz tam, je że li kur czo wo bę dziesz
się trzy mać Du cha Świę te go.

Duch Świę ty nie jest ja kąś Bo ską si łą
na na szych usłu gach, ale jest Trze cią
Oso bą Bo ską. Ma wła sną wo lę, my śli,
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go spo dar czy mi, spo łecz ny mi, na któ re nie
ma my więk sze go wpły wu. Ogra ni cze ni
dziu rą ozo no wą, za tru tym po wie trzem, 
wo dą. Ogra ni cze ni ilo ścią prze ży tych lat.
Już nie wspo mnę o cho ro bach i ka lec twach. 

A jed nak w ser cu czło wie ka jest wiel -
ka tę sk no ta do peł nej wol no ści. I oto
dzi siej sza Uro czy stość mó wi nam o świe -
cie peł nej wol no ści. Spo śród na szych
ogra ni czeń Chry stus wy cho dzi i prze cho -
dzi w świat wol no ści. Syn Bo ga przy cho -
dząc na zie mię chciał nam po wie dzieć coś
wię cej. Do cze sność to nie tyl ko wię zie nie,
cza sa mi bar dzo cia sne, ta kie nie wy god ne
jak wó zek, na któ rym sie dzi ka le ki czło -
wiek, jak łóż ko cięż ko cho re go czło wie ka,
któ ry cze ka, aby go ktoś ob ró cił. To są te
strasz ne wię zien ne ce le na zie mi. 

To tak że wiel ka szan sa wy ko rzy sta -
nia wszyst kich ogra ni czeń do kształ to wa -
nia wła sne go ser ca do doj rza ło ści. To jest
tak, jak by śmy by li w bar dzo cia snej for -
mie, w któ rej kształ tu je się na sze ser ce
do peł ni wol no ści. Chrze ści jań stwo to ra -
dość nie tyl ko cze ka nia na wol ność, ale
ra dość twór cze go prze ży wa nia każ de go
dnia. Po dzię kuj my dziś Chry stu so wi za -
rów no za to, że otwo rzył przed na mi dro -
gę do świa ta praw dzi wej wol no ści, jak
i za to, że mo że my ra zem z Nim przy jąć
te wszyst kie ogra ni cze nia wie dząc, że
kształ tu ją one na sze ser ce.

Tu jest czas na za słu gę, tu jest czas
na doj rze wa nie. Po nie waż każ de go z nas
rzeź bią in ne ogra ni cze nia, kształ tu je się
w nich in dy wi du al ność nie po wta rzal na,
nie ma na świe cie dwu iden tycz nych lu -
dzi. Każ dy czło wiek to nie po wta rzal ne 
ar cy dzie ło, któ re wiel bić bę dzie Bo ga
w świe cie peł nej wol no ści przez wie ki.
Za nie śmy dziś do Bo ga dzięk czy nie nie
za świat wol no ści, do któ re go zmie rza my,
i dzięk czy nie nie za to, że Syn Bo ga na -
uczył nas w ziem skich ogra ni cze niach
kształ to wać na sze ser ce. Amen.

Ks. Edward Sta niek

Otwo rzyć się 
na Du cha Świę te go 

„Ja zaś bę dę pro sił Oj ca, a in ne go Po -
cie szy cie la da wam, aby z wa mi był na za -
wsze – Du cha Praw dy (...); nie zo sta wię
was sie ro ta mi... (J 14,16). Je zus za nim od -
szedł, zo sta wił nam obiet ni cę ze sła nia Po -
cie szy cie la – Pa ra kle ta. Chry stus wstę pu -
jąc w Nie bo wsz cze pił nas w Trój cę Świę -
tą. Pan Bóg jest Stwo rzy cie lem i Wład cą
oraz źró dłem wszel kich łask. Syn Bo ży
jest Od ku pi cie lem i Zba wi cie lem, a Duch
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w wi docz nym miej scu, sym bol Du cha
Świę te go lub na pis: „Duch Świę ty”, aby
ci przy po mi nał o Je go obec no ści. 

Da jąc się pro wa dzić Du cho wi Po cie -
szy cie lo wi, otwórz się na Je go da ry i sym -
bo le. Oto ja kie sym bo le wy mie nia Ka te -
chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go (punk ty od
694 do 701). Sym bo la mi ty mi są: wo da,
na masz cze nie, ogień, ob łok i świa tło, pie -
częć, rę ka, pa lec, go łę bi ca. Za po znaj się
z tłu ma cze niem tych sym bo li, byś wie -
dział, jak bar dzo re al ne jest dzia ła nie 
Du cha Świę te go w two im ży ciu.

Ma łym spraw dzia nem rze czy wi ste go
otwie ra nia się na Du cha Świę te go jest od -
po wiedź na py ta nie: – czy znasz 7 da rów
Du cha Świę te go? Wy mień je...

Ile kroć czy nisz znak Krzy ża wy zna -
jesz, że po wie rzasz się Bo gu, Je go Sy no -
wi i Du cho wi Świę te mu. To je den z bar -
dzo waż nych spo so bów otwie ra nia się
na Du cha Świę te go. Zna kiem tym za czy -
naj i kończ swój dzień i każ dą mo dli twę. 

Oto pro po zy cje, kie dy i jak mo że my
otwie rać się na Du cha Świę te go? Cho -
dzi tu o prak tycz ne otwie ra nie na sze -
go ser ca, na szych oczu, uszu, rąk i ro -
zu mu na dzia ła nie Du cha Świę te go.
Przyj rzyj my się na szym po czy na niom.
Niech po niż sze punk ty bę dą pod po wie -
dzią. Pierw sza część każ de go punk tu do -
ty czy miej sca i sy tu acji otwie ra nia się
na Du cha Świę te go. Dru ga część do ty czy
na szych dzia łań, a trze cia od po wie dzi 
Du cha Świę te go na na sze dzia ła nia, czy li
jak mo że nas po pro wa dzić.

Kie dy i jak otwie ra my się na Du cha
Świę te go?

Pod czas Mszy Świę tej – w trak cie ofia -
ro wa nia skła daj na oł ta rzu swo je tru dy
i wy tchnie nia, swo je po raż ki i suk ce sy,
a pod czas Ko mu nii Świę tej jed nocz się
z Je zu sem, przyj mu jąc Go, a Duch Świę ty,
któ ry jest mo cą i Pa nem Eu cha ry stii, zstą pi
na cie bie i wska że ci spo so by uświę ca nia,
czy niąc z cie bie ofiar ny kie lich mi ło ści.

Pod czas przyj mo wa nia Sa kra men -
tów Świę tych a tak że udzie la nia bło go -
sła wieństw – przyj mu jąc Sa kra men ty
bie rzesz w po sia da nie klucz do Bra my
Nie bios, a przyj mu jąc bło go sła wień stwo
lub bło go sła wiąc in nych, czy nisz z te go
klu cza uży tek – to wła śnie wte dy Duch
Świę ty czy ni z cie bie bu dow ni cze go cy -
wi li za cji ży cia i po ko ju.

Pod czas ad o ra cji Naj święt sze go Sa -
kra men tu – patrz na Je zu sa i otwie raj się
przed Nim przed sta wia jąc swo je ra do ści
i smut ki, upad ki i po wsta wa nia z nich
oraz pra gnie nia ży cio we, a Duch Świę ty

nie ro zu miesz, co On do cie bie mó wi?
Przez to szyb ko znie chę casz się i nie pró -
bu jesz roz ma wiać z Nim. Do pó ki nie na -
wią żesz re la cji z Bo giem i Je zu sem, do pó -
ty nie otwo rzysz się na Du cha Świę te go
i nie dasz się Mu pro wa dzić. Mo że ogra -
ni czasz się do me cha nicz ne go od ma wia -
nia pa cie rzy i my ślisz, że to wy star czy,
aby za przy jaź nić się z Du chem Świę tym?
Otóż to nie wy star czy!

Pro śmy Mat kę Bo żą, aby to Ona w nas
i za nas otwie ra ła się na Du cha Świę te go
i że by nas uczy ła przy jaź ni z Nim. Tam,
gdzie jest Je zus lub Je go Mat ka, tam 
za wsze jest Duch Świę ty.

Do brze by ło by, aby każ dy od po wie -
dział na na stę pu ją ce py ta nia:

– Ja kie są mo je re la cje z Du chem
Świę tym? 

– Czy, jak i kie dy zwra cam się do Du -
cha Świę te go? 

– Czy do Du cha Świę te go zwra cam się
jak do Trze ciej Oso by Bo skiej, czy mo że
zwra cam się jak do ja kie goś nie wi dzial ne -
go, nie mal jak baj ko we go „dusz ka” z wir -
tu al ne go świa ta? Roz mo wa jest pod sta -
wo wą me to dą otwie ra nia się na Du cha
Świę te go. Pod czas roz mo wy z Du chem
Świę tym, na le ży pa mię tać, że to nie mo że
być mój mo no log. Mu szę na uczyć się słu -
chać Du cha Świę te go. Oso bi sta i efek -
tyw na, roz mo wa na stę pu je tyl ko w ci szy.
Czy w tym ha ła śli wym świe cie dbasz, aby
za pew nić so bie tę ci szę? 

Każ de go dnia czy taj Pi smo Świę te,
a Duch Świę ty uzdol ni cię do ro zu mie nia
i in ter pre ta cji słów, któ re kie ru je do cie bie
Bóg. To swo iste go ro dza ju roz mo wa
z Du chem Praw dy i wspa nia ły spo sób
otwie ra nia się na Nie go.

Je że li chcesz otwo rzyć się na Du cha
Świę te go i usły szeć Je go głos, za któ rym
mógł byś pójść, to za trzy maj się, nie pędź
tak i za dbaj o ci szę! Za dbaj więc każ de -
go dnia o go dzin ną al bo przy naj mniej
15-mi nutową ciszę. Naj le piej by ło by
przed Naj święt szym Sa kra men tem, al bo
w do mo wym zaci szu, gdzie wy łą czo ne
bę dą tzw. „roz pra sza cze” – czy li ra dio,
te le wi zor, kom pu ter, te le fon itp. Rób to
sys te ma tycz nie. Ta ka sy tu acja spra wi, że
Duch Świę ty nie tyl ko za go ści, ale za do -
mo wi się w two im ży ciu.

Du żo ła twiej jest nam roz ma wiać
z Mat ką Bo żą lub z Je zu sem, któ rych wi -
dzi my na ob ra zach, niż roz ma wiać z Pa -
nem Bo giem lub z Du chem Świę tym,
któ rych ob ra zy są rzad ko ścią, al bo ich
w na szym oto cze niu w ogó le nie ma. Po -
móż więc so bie sta wia jąc lub wie sza jąc

sły szy nas, kon tak tu je się z na mi, mo że
nas wo łać i mo że się z na mi nie zga dzać.
Je śli Go przyj mu je my – jest przy nas jak
praw dzi wy Przy ja ciel, dys po zy cyj ny
24 go dzi ny na do bę i pro wa dzi nas. 

Aby otwo rzyć się na Du cha Świę te -
go na le ży przede wszyst kim po znać Go
i za przy jaź nić się z Nim – czy li mieć oso -
bi ste re la cje z Du chem Świę tym. Jak to
zro bić? Otóż trze ba pro sić Go, aby dał
nam się po znać i że by po pro wa dził nas
przez ży cie. Jest prze cież po wie dzia ne
– „pro ście, a otrzy ma cie”. 

Nie moż na mieć z kimś oso bi stych 
re la cji, je śli się z nim nie roz ma wia. Czy
ty roz ma wiasz z Du chem Świę tym? 
Czy roz ma wiasz z Du chem Świę tym
każ de go dnia?

Przyj rzyj my się Mat ce Bo żej, jak
Ona do sko na le otwo rzy ła się na przyj ście
i dzia ła nie Du cha Świę te go. Oto cze go
Ma ry ja uczy nas swo ją po sta wą:

– Ma ry ja z po ko rą przy ję ła sło wo
Bo że skie ro wa ne do Niej przez Anio ła Ga -
brie la: Przede wszyst kim uważ nie wy słu -
cha ła i roz wa ża ła je w ser cu, za sta na wia jąc
się, co mia ło by zna czyć to po zdro wie nie.

– Pod czas ko lej ne go ob ja wie nia się
Anio ła, od po wie dzia ła py ta niem, chcąc
głę biej zro zu mieć, jak Bóg chce w Niej
dzia łać. By ła tym bar dzo za in te re so wa na
i za an ga żo wa na ca łym ser cem i umy słem.

– Na trze cie py ta nie Ma ryi – „Jak to się
sta nie?” – Anioł wy ja śnił, że Duch Świę ty
zstą pi na Nią i Moc Naj wyż sze go Ją osło -
ni. Wte dy od po wie dzia ła z peł ną wia rą:
„Niech mi się sta nie we dług sło wa twe -
go!”. Od po wiedź Ma ryi wy ra ża nie tyl ko
nie wol ni cze przy zwo le nie, ale ra do sną,
en tu zja stycz ną chęć pra gnie nia do świad -
cze nia dzie ła Du cha Świę te go w sobie. 

Każ dy kto pra gnie otrzy mać Du cha
Świę te go i otwo rzyć się na Je go dzia ła nie
na co dzień oraz dać się Je mu pro wa dzić,
po wi nien przejść na stę pu ją ce trzy eta py:

– na le ży z god no ścią oraz uwa gą słu -
chać, czy tać i roz wa żać Sło wo Bo że,

– na le ży z po ko rą i uf no ścią za da wać
Bo gu py ta nia, ja ko swo je mu Oj cu,

– na le ży cier pli wie i z roz trop no ścią
cze kać na od po wie dzi na na sze py ta nia,
a tak że pra gnąć, by ję zyk Du cha Świę te -
go, któ rym się z na mi po ro zu mie wa, był
dla nas zro zu mia ły. Każ da Oso ba Trój cy
Świę tej roz ma wia z na mi przez wy da rze -
nia, na tchnie nia i sło wa Pi sma Świę te go
– to jest ję zyk Bo żej mi ło ści.

Czy na uczy łeś się te go ję zy ka po ro zu -
mie wa nia się z Du chem Świę tym? A mo -
że ten ję zyk jest tak ci ob cy, że kom plet nie
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w praw dzie i w po ko rze, jak że brak du cho -
wy, zda jąc spra wę z za cho wy wa nia Dzie -
się ciu Przy ka zań Bo żych, a wte dy Duch
Świę ty po mo że ci skru szyć two ją py chę
i uczy nić cie bie bo ga czem świę to ści. 

Pod czas re ko lek cji – sta waj przed Je -
zu sem z mi ło ścią i pra gnie niem za pro -
sze nia Bo ga, aby był w cen trum two je go
ży cia i aby Je go Sło wa by ły fun da men -
tem bu do wa nia Kró le stwa Bo że go
na zie mi, a wte dy Duch Świę ty uto ru je ci
dro gę do świę to ści, wpro wa dza jąc cię
w ta jem ni ce wia ry.

Pod czas na bo żeństw, zwłasz cza roz -
wa ża nia po szcze gól nych sta cji Dro gi
Krzy żo wej oraz ad o ra cji Chry stu so -
we go Krzy ża, a tak że no wen ny do Du -
cha Świę te go – wier nie opo wiedz się
za Je zu sem ca łym swo im ży ciem, a po tem
stań jak Ma ry ja i Jan pod Krzy żem kon -
tem plu jąc ob li cze Zba wi cie la, a Duch
Świę ty wy peł ni two je ser ce i umoc ni cię
w zwal cza niu cy wi li za cji śmier ci oraz na -
uczy cię i po mo że prze kuć cier pie nie
w mi łość. (cdn)

Te re sa Świ der ska

a łą czył go z kul tem do Naj święt sze go
Ser ca Pa na Je zu sa (NSPJ). Ja ko ha sło
i co dzien ne po zdro wie nie wpro wa dził do
swo ich klasz to rów za wo ła nie: Zdro waś,
Ser ce Naj święt sze! Zdro waś, Naj uko chań -
sze Ser ca Je zu sa i Ma ryi! Na bo żeń stwo to
sze rzył tak że po przez mi sje gło szo ne
przez sie bie i swo ich sy nów du cho wych.
Na ka zał od pra wiać je w se mi na riach, któ -
re pro wa dził je go za kon. W ro ku 1650 Jan
za ło żył brac two Ser ca Je zu sa i Ma ryi.
W Co utan ce wy sta wił pierw szy ko ściół
ku czci Ser ca Pa na Je zu sa i Mat ki Bo żej.

W wie kach XVII i XVIII – we Fran -
cji – za ist niał czas apo sto la tu wiel kich
świę tych. Oprócz wspo mnia ne go już 
św. J. Eu de sa, w tym cza sie ży li i da wa li
świa dec two swo jej wia ry m.in. św. L.M.
Gri gnion de Mont fort (1673-1716), 
M.M. Ala qo que (1647-1690) św. Klau -
diusz de la Co lom bie re (1641-1682),
św. Win cen ty a Pau lo (1581-1660). Wtym
cza sie, we Fran cji, mia ły miej sce słyn ne
ob ja wie nia Chry stu sa do ty czą ce kul tu
NSPJ w Pa ray -le -Mo nial (1673-1675).
We Fran cji ob ja wia ła się też Mat ka Bo ża
np. w Vi nay (1649), Qu er rien (1652),
Laus (1664). Mia ły też tu taj miej sce cu da
eu cha ry stycz ne np. w Fa ver ney (1608),
Les Ulmes (1668). Po mię dzy ro kiem
1725 a 1789, w Pa ry żu, za świad czo no
o po nad sie dem dzie się ciu cu dow nych
uzdro wie niach, ja kie do ko na ły się w cza -
sie pro ce sji Bo że go Cia ła. 

Jed nym z ta kich przy pad ków był
cud uzdro wie nia miesz kan ki Pa ry ża –An -
ny La fos se, cier pią cej na upływ krwi. Cud
ten miał miej sce 31.05.1725 r. w pa ry skiej
pa ra fii św. Mał go rza ty. Cho ra An na by ła
wy czer pa na i pra wie nie opusz cza ła swe -
go łóż ka. W uro czy stość Bo że go Cia ła
po sta no wi ła bła gać o uzdro wie nie, gdy
więc pro ce sja z Najśw. Sa kra men tem
zbli ża ła się do jej uli cy, rzu ci ła się na ko -
la na i za czę ła wo łać: „Pa nie, je śli chcesz,
mo żesz mnie uzdro wić; wie rzę, że w Ho -
stii je steś Tym sa mym, któ ry wkra czał
do Je ro zo li my: prze bacz mi mo je grze chy,
a zo sta nę uzdro wio na”. Lu dzie pró bo wa li
usu nąć ją z dro gi my śląc, że jest nie zrów -
no wa żo na psy chicz nie. Ona jed nak po dą -
ża ła za mon stran cją, naj pierw na ko la -
nach, a po tem już idąc. Przy by wa ło jej
co raz wię cej sił, choć prze cież po dro dze
tra ci ła bar dzo wie le krwi. Po pro ce sji od -
by ło się na bo żeń stwo, w cza sie któ re go
ko bie ta zo sta ła kom plet nie uzdro wio na.

Jed nak szcze gól nie istot ne zna cze nie
dla Fran cji (i nie tyl ko dla niej) mia ło wy da -
rze nie z dnia 10.02.1638 r. Wte dy bo wiem

wy peł ni twój umysł i ser ce, czy niąc z nich
gle bę ży zną oraz oży wi two ją wia rę, na -
dzie ję i mi łość, po rząd ku jąc w ten spo sób
twój we wnętrz ny cha os. 

Pod czas mo dli twy oraz kon tem pla cji
i me dy ta cji Pi sma Świę te go – roz ma -
wiaj z każ dą oso bą Trój cy Świę tej, a tak -
że z Mat ką Chry stu sa, za da waj py ta nia
i cier pli wie cze kaj na od po wiedź, a Duch
Świę ty udzie li od po wie dzi i opro mie ni
Swo imi dzia ła nia mi, któ ry mi są Je go:
moc, świa tło, da ry i cha ry zma ty.

Pod czas prze strze ga nia tra dy cji 
Ko ścio ła – np. pod czas Wiel kie go Po stu,
a tak że w Okre sie Wiel ka noc nym, szcze -
gól nie pod czas Tri du um Pas chal ne go, czy
świę ta Ze sła nia Du cha Świę te go, świąt
Bo że go Na ro dze nia oraz pod czas świę ta
Bo że go Cia ła, i in nych tra dy cji do łącz
do or sza ku Ko ścio ła Świę te go i po twierdź
swo ją przy na leż ność do Nie go, a Duch
Świę ty po sta wi na two im ser cu pie częć
przy na leż no ści, wier no ści i od po wie dzial -
no ści za ten Ko ściół.

Pod czas ro bie nia swo je go ra chun -
ku su mie nia – sta waj przed Je zu sem
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Eucharystia a Objawienia Maryjne

Przez Maryję do Najświętszego Sakramentu

Go spa w Me dziu gor ju wzy wa nas
do roz mi ło wa nia się w Naj święt szym
Sa kra men cie (25.09.1995). W orę dziu
z 15.03.1984 r. prze ka za ła też: „Czcij cie
bez u stan nie Naj święt szy Sa kra ment Oł ta -
rza. Je stem za wsze obec na, kie dy wie rzą -
cy od da ją Mu cześć”. Zro zu mia łym jest
więc to, że dla Ma ryi obec ność Bo ga
– któ ry przy brał ludz kie cia ło w Jej ło nie
– jest „wszyst kim”, a Ta jem ni ca Wcie lo -
ne go Sło wa wy peł ni ła Jej ży cie do koń ca.
Ma ry ja po znaw szy mi łość Chry stu sa
prze wyż sza ją cą wszel ką wie dzę zo sta ła
na peł nio na ca łą Peł nią Bo ga (por. Ef 3,19).
Ten że Je zus stał się dla Ma ryi bi blij ną
„dro go cen ną per łą” i „ser cem” Jej ser ca,
Mi ło ścią, dla któ rej war to żyć. Więc
„strze gła go jak źre ni cy oka” (por. Ps 17, 8).
Dla Świę tej Dzie wi cy Jej Syn stał się
„dro gą, praw dą i ży ciem”, ce lem Jej
ży cia. Go spa za pra sza nas, aby śmy za -
czerp nę li ze źró dła Bo żej Mi ło ści – Ta jem -
ni cy Wcie le nia się Bo ga, ze „skarb ni cy
łask wszel kich”. Jest to moż li we dzię ki te -
mu, że Pan usta no wił „cud nad cu da mi”,
„kry ni cę łask wszel kich”, „prze dziw ny

i nie po ję ty dar, któ ry wy szedł z rę ki Bo -
ga” – Naj święt szy Sa kra ment.

Ma ry ja nie wzy wa nas do po wierz -
chow ne go od da wa nia czci Najśw. Sa kra -
men to wi, o któ rej to czci Pi smo Świę te 
mó wi: „ten lud czci mnie war ga mi” (Mk 7,6;
Iz 29,13), ale, za chę ca nas do ad o ro wa -
nia swe go Sy na ser cem, aby śmy nie sta -
li się lu dem o „twar dym kar ku” (por. Wj
32,9). Ad o ro wać ser cem Jej Sy na zna czy
to, aby roz mi ło wać się w Najśw. Sa kra -
men cie. Trze ba jed nak naj pierw go od kryć
ja ko sa kra ment Bo żej Mi ło ści i wy da je
się, że dla te go w roz licz nych cu dach i ob -
ja wie niach Mą drość Bo ża po wią za ła kult
Najśw. Sa kra men tu z kul tem Bo że go Ser -
ca. Do tych że kul tów doj dzie my sku tecz -
nie przez kult Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi.

Fran cja na zwa na „pierw szą (al bo
naj star szą) có rą Ko ścio ła” wy da ła wie lu
świę tych, a ich „do świad cze nie du cho we”
jest po ucza ją ce dla wszyst kich chrze ści -
jan. Św. Jan Eu des – ży ją cy we Fran cji
w la tach 1601-1680 za sły nął z sze rze nia
kul tu do Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi
(NSM) (czy też Jej Ser ca Naj słod sze go),
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do bry jest Pan, szczę śli wy czło wiek, któ -
ry się do Nie go ucie ka” (Ps 34, 9).

Od kryj my swo ją sła bość i Mą drość Bo -
ga, któ ry chce nas do pro wa dzić do Ko mu -
nii z so bą – jed no cząc się z na mi w Najśw.
Sa kra men cie przez naj pew niej szą dro gę,
ja ką jest NSM. Amen.

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Nie po ka la ne Ser ce Ma ryi
+ Nie po ka la ne Ser ce Mo jej Mat ki

zwy cię ży. Ona jest Mat ką Ko ścio ła, któ -
ry za wsze jest świę ty nie za leż nie
od grze chów i zdra dy wie lu dzie ci Ko -
ścio ła. Świę to ścią Ko ścio ła Ja je stem,
Moi Apo sto ło wie, od da ni słu dzy Moi,
któ rzy w ofie rze mę czeń stwa są fun da -
men tem, i mu rem, i skle pie niem Świą ty -
ni Mo jej. W niej je stem ży wy i praw dzi -
wy i w niej przez słu gi Mo je kar mię dzie -
ci Mo je, przy wra cam ży cie i pro wa dzę
do Do mu Oj ca. 

Cier pi Mój Ko ściół, jak Ja cier pia -
łem, po ra nio ny jest i krwa wi, jak Ja po ra -
nio ny by łem i jak dro gę na Gol go tę zna -
czy łem Krwią Mo ją. I oplu wa ny i bez -
czesz czo ny, jak oplu te i spo nie wie ra ne
by ło Cia ło Mo je. Sła nia się i upa da, jak Ja
pod brze mie niem krzy ża, ale też nie sie
krzyż dzie ci Mo ich po przez la ta i epo ki.
I pod no si się i idzie ku zmar twych wsta niu
przez gol go tę i ukrzy żo wa nie jak że wie lu
świę tych. Ale bra my pie kiel ne go nie
prze mo gą, bo mą drość i moc Du cha Bo -
że go go pro wa dzi ser cem i umy słem na -
miest ni ka Mo je go na zie mi i wier nych je -
go współ pra cow ni ków. 

I nad cho dzi świt i wio sna Świę te go
Ko ścio ła, choć jest an ty ko ściół i je go za -
ło ży ciel An ty chryst. Choć są pro ro cy Lu -
cy fe ra i ka pła ni, i kar na ar mia ma so ne rii,
i wie le ogniw i or ga ni za cji na ich usłu -
gach. I choć jest świa to wy „san he dryn”
kie ru ją cy ko ścio łem sza ta na na zie mi.
Choć po rząd ko wa li so bie rzą dy i bo gac -
twa, i wy da je się, że wszyst ko za tru li i kie -
ru ją świa tem ku je go zgu bie. An ty chryst
nie jest Bo giem, ni cze go nie mo że stwo -
rzyć, a pra gnie tyl ko nisz czyć to, co stwo -
rzył Bóg. I mał pu jąc Bo ga ka le czy, ra ni,
znie kształ ca, za tru wa ja dem lę ku, bó lu
i śmier ci. An ty ko ściół jest od wrot no ścią
Ko ścio ła praw dzi we go w swych struk tu -
rach, ce lu i dzia ła niu. W miej scu ży cia jest
śmierć, w miej scu praw dy jest kłam stwo,

Fran cja zo sta ła uro czy ście po świę co na
Ma ryi. Choć przyj mu je się, że pierw sze go
na ro do we go po świę ce nia Mat ce Bo żej
do ko nał w 1037 r. ksią żę kijowski Ja ro -
sław, to wła ści wa hi sto ria po świę ce nia na -
ro dów NMP roz po czy na się wła śnie we
wspo mnia nym ro ku 1638, kie dy to fran -
cu ski król, Lu dwik XIII od dał Ma ryi pod
pa no wa nie swój kraj i na ród.

Lu dwik XIII, do świad czyw szy szcze -
gól nej ła ski (po 22 la tach ocze ki wań do -
cze kał się po tom ka, no we go kró la Fran -
cji) po świę cił swój kraj NMP. To wy da -
rze nie wią za ło się z ko lej ny mi ob ja wie -
nia mi Mat ki Bo żej, któ rych do świad czył
brat za kon ny, au gu stia nin, Fia cre, któ re -
mu Ona za le ci ła od pra wie nie okre ślo nych
no wenn w in ten cji po czę cia się no we go
kró la Fran cji. Ma ry ja da ła też przy tym
okre ślo ne zna ki, aby uwia ry god nić te ob -
ja wie nia i dla te go król uwie rzył w cu -
dow ną in ter wen cję Bo ga w je go ży ciu
i w przy szłe lo sy Fran cji. Lu dwik XIII,
w do wód wdzięcz no ści za otrzy ma ną ła -
skę od dał swój kraj pod pa no wa nie Ma -
ryi, a uczy nił to na mo cy wy jąt ko we go
ak tu praw ne go. Po le cił, aby te go dnia zo -
sta ły zor ga ni zo wa ne świą tecz ne pro ce sje,
a ca ły lud miał wzy wać Ma ry ję ja ko swo -
ją Pa nią i Kró lo wą. 

Jak ogło sił, Ma ry ja mia ła się stać
„szcze gól ną Opie kun ką na sze go kró le -
stwa”. Po nad to, aby na ród nie za po mniał
o zło żo nym ślu bo wa niu po le cił abp. Pa ry -
ża, aby rok rocz nie, 15 sierp nia, przy po mi -
nał lu do wi o do ko na nym po świę ce niu
i aby we wszyst kich ko ścio łach Fran cji
od by wa ły się okre ślo ne na bo żeń stwa. Za -
pew ne nie przy pad ko wo Ma ry ja ob ja wi ła
się póź niej 11.02.1858 w Lo ur des. Jak za -
uwa ża my jest to 220 rocz ni ca po świę ce -
nia Fran cji NMP. W Lo ur des Ma ry ja –
jak by z wy rzu tem nie zre ali zo wa nia obiet -
nic lu du fran cu skie go – prze ka za ła Ber na -
det cie w orę dziu z 24.02.1858 r.: Po ku ta!
Po ku ta! Mó dl cie się do Bo ga za grzesz ni -
ków. Po ca łuj zie mię ja ko znak po ku ty
za grzesz ni ków!

Fran cu skie ob ja wie nia po ka zu ją jed nak
wy raź nie: jak bar dzo istot ne jest złą cze -
nie kul tu NSM z kul tem NSPJ, nie roz -
dzie la nie ich i nie trak to wa nie ich ja ko
nie za leż nych. Zro zu miał to król Lu dwik
XVI, kie dy chciał jesz cze przed na ło żo ną
mu ka rą śmier ci od dać sie bie, swój na ród
i kraj NSPJ, bo Ma ryi Fran cja już by ła po -
świę co na, wy peł nia jąc w ten spo sób zlek -
ce wa żo ne orę dzie Je zu sa po da ne przez
św. Mał go rza tę. Jak po da ją ob ser wa to rzy
by ło już jed nak za póź no, dla Ko ścio ła

fran cu skie go roz po czę ły się bar dzo trud ne
cza sy, któ re trwa ją aż po dzień dzi siej szy. 

Sko ro w na szym roz wa ża niu do ty -
ka my ta jem nic Najśw. Sa kra men tu pod -
kre ślić na le ży, że je go kult i kult NSPJ są
bar dzo so bie bli skie, a na wet ze so bą
toż sa me. Nie przy pad kiem w wie lu cu -
dach eu cha ry stycz nych, ja ko po stać, po ja -
wia ła się tkan ka mię śnio wa po przecz nie
prąż ko wa na ser ca, któ ra zo sta ła zwe ry fi -
ko wa na w ba da niach na uko wych.

Po wią za nie tych kul tów wi dać rów -
nież wy raź nie w ob ja wie niach św. Mał go -
rza ty, gdzie Pan Je zus chciał prze ka zy wać
orę dzia wi dzą cej w ka pli cy a nie w ce li
klasz tor nej. Świad czą o tym tak że sa me
za le ce nia Chry stu sa: uro czy stość NSPJ
mia ła być ob cho dzo na ty dzień po za koń -
cze niu okta wy Bo że go Cia ła, a kult NS
Zba wi cie la zo stał zwią za ny z czę stym
przyj mo wa niem Ko mu nii Świę tej –
szcze gól nie w pierw sze piąt ki mie sią ca
i z czu wa nia mi wy na gra dza ją cy mi.

Tak że in ne ob ja wie nia Ma ryi wska -
zu ją na po wią za nie kul tów Najśw. Sa kra -
men tu, NSPJ oraz kul tu NSM. Przy kła do -
wo w ob ja wie niu Cu dow ne go Me da li -
ka z 1830 r. z Pa ry ża, Ma ry ja nie tyl ko
pro si ła o wy bi cie me da li ka, gdzie na re -
wer sie pod li te rą M mia ły znaj do wać się
obok sie bie dwa ser ca: Ser ce Je zu sa i Ma -
ryi (jed no z ko ro ną cier nio wą, a dru gie
prze bi te mie czem) ale już w pierw szym
ob ja wie niu Mat ka Bo ża po wie dzia ła:
„Cza sy są złe (...) ca ły świat bę dzie na -
wie dzo ny przez wszel kie go ro dza ju nie -
szczę ścia. Lecz przy chodź cie do stóp 
oł ta rza. Tam ła ski spły ną na wszyst -
kich...”. Słyn ne ob ja wie nie MB w Fa ti -
mie zo sta ło po prze dzo ne ob ja wie nia mi
anio ła, w któ rych to po wie dział: „Ser ca
Je zu sa i Ma ryi słu cha ją uważ nie wa szych
próśb...”, „Ser ca Je zu sa i Ma ryi chcą wam
oka zać mi ło sier dzie”. Trzy ma jąc w rę ku
kie lich, nad któ rym uno si ła się świę ta Ho -
stia prze ka zał dzie ciom głę bo ką mo dli -
twę, w któ rej od wo łu je się do za sług
NSPJ i NSM.

My śli do roz wa że nia na pod sta wie
po wyż szych fak tów:

Ze chciej my spoj rzeć na Najśw. Sa -
kra ment z mi ło ścią i przyj muj my go,
kar miąc się Cia łem i Krwią Pań ską z mi -
ło ścią. Od kry waj my w Eu cha ry stii ser -
cem Oso bę Zba wi cie la, któ ra nas do koń -
ca umi ło wa ła. Nie trak tuj my „Chle ba 
Ży cia” rze czo wo, in stru men tal nie, „bez -
dusz nie”, in te re sow nie. Ad o ruj my Pa na
Ser cem. Niech po mo gą nam w tym sło -
wa psal mu: „Skosz tuj cie i zo bacz cie, jak
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w miej scu mi ło ści – nie na wiść, w miej scu
wy ba cze nia – ze msta, w miej scu wol no ści
– znie wo le nie, w miej scu po ko ry – py cha,
w miej scu mi ło sier dzia – okru cień stwo.

I tak moż na wy mie nić wszyst kie do -
bra du cho we za war te w Ewan ge lii i roz -
po znać ich prze ci wień stwa, któ re są tre -
ścią na uki i dzia ła nia tych, któ rzy wal czą
z Ko ścio łem Mo im, z Mo imi umi ło wa ny -
mi, cier pią cy mi dzieć mi. Dro ga do zba -
wie nia pro wa dzi przez oczysz cze nie
z sza tań skie go ja du grze chu pier wo rod ne -
go świa ta i każ de go dziec ka tej zie mi. Bę -
dzie da ne oczysz cze nie, któ re wy do bę -
dzie na świa tło Bo żej Praw dy kłam stwa
sy nów ciem no ści i każ dy czło wiek we -
dług wła snej wo li, w ob li czu tej Praw dy
bę dzie mu siał wy brać Kró le stwo Mo je go
Oj ca, al bo od da nie sie bie na wiecz ność
oj cu kłam stwa. 

I uwol nio ny zo sta nie świat od pa ję czej
sie ci Wiel kiej Nie rząd ni cy – Ko ścio ła An -
ty chry sta i tych, któ rzy mu słu ży li spo śród
dzie ci Mo ich. Ma ry ja jest Tą, przez Któ rą
idzie od ro dze nie Ko ścio ła Mo je go, by za -
ja śniał peł nym bla skiem Bo żej świę to ści.
Czas obec ny wy ma ga od dzie ci Praw dy
he ro icz nej, wia ry, na dziei i mi ło ści. Trze ba
roz po zna wać zna ki cza su w świe tle mo dli -
twy i Sło wa Bo że go, i wy peł niać we zwa -
nia Mo jej Mat ki i we zwa nia Mo je go umi -
ło wa ne go słu gi Ja na Paw ła II, i mo dlić się,
i po ku to wać w in ten cji oca le nia za gu bio -
nych dzie ci Mo ich. 
Ali cja Len czew ska „Sło wo po ucze nia”,
8.VI.2002 r. w Nie po ka la ne Ser ce Ma ryi

Ko lej na waż na de cy zja 
12 ma ja 2019 r., w Nie dzie lę Do bre go

Pa ste rza, czci cie le Mat ki Bo żej mo gli ra -
do wać się wspa nia łą in for ma cją, ja ka na -
pły nę ła z Wa ty ka nu. Pa pież Fran ci szek
ze zwo lił na or ga ni zo wa nie ofi cjal nych
piel grzy mek do Me dziu gor ja. Trud no
o lep sze świa dec two te go, że tak że Ma ry -
ja, wzo rem Swe go Sy na nie za po mi na
o swo ich owiecz kach.

O pa pie skiej de cy zji, na Mszy Świę tej
o godz. 8.00 w ko ście le św. Ja ku ba
w Me dziu gor ju, po in for mo wał wi zy ta -
tor Sto li cy Apo stol skiej abp Hen ryk 
Ho ser oraz nun cjusz apo stol ski w Bo śni
i Her ce go wi nie abp Lu igi Pez zu to.
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W prak ty ce ozna cza to, że od tej po ry
piel grzym ki bę dą mo gły być or ga ni zo wa -
ne ofi cjal nie przez die ce zje i pa ra fie, a nie
tak jak do tych czas oby wać się je dy nie
w for mie pry wat nej.

* * * * * 
Rzecz nik Wa ty ka nu pod kre ślił, że

de cy zji Oj ca Świę te go nie na le ży in ter -
pre to wać ja ko uzna nia do mnie ma nych
ob ja wień, do ja kich mia ło dojść w Me -
dju go rju. Wska zał, że „wy ma ga to dal -
szych ba dań ze stro ny Ko ścio ła”. Ales -
san dro Gi sot ti pod kre ślił, że „na le ży
unik nąć te go, aby ta kie piel grzym ki wy -
wo ły wa ły za gu bie nie czy dwu znacz ność,
je śli cho dzi o aspekt dok try nal ny. Do ty -
czy to tak że wszyst kich dusz pa ste rzy,
któ rzy chcą udać się do Me dju gor ja i ce -
le bro wać tam lub kon ce le bro wać tak że
w spo sób uro czy sty”.

Wa ty kań ski rzecz nik za uwa żył, że
„bio rąc pod uwa gę znacz ny na pływ osób
do Me dziu gor ja i licz ne owo ce ła ski, któ -
re się na ro dzi ły, ta kie za le ce nie świad czy
o szcze gól nej uwa dze dusz pa ster skiej
Oj ca Świę te go, któ rą chce oto czyć to
miej sce, by po głę bić i krze wić owo ce
do bra”. Ales san dro Gi sot ti po in for mo -
wał, że dzię ki de cy zji pa pie ża Fran cisz ka
wi zy ta tor apo stol ski bę dzie miał więk szą
swo bo dę w usta na wia niu – w po ro zu -
mie niu z or dy na riu sza mi miejsc – re la cji
z księż mi od po wie dzial ny mi za or ga ni -
zo wa nie piel grzy mek do Me dziu gor ja,
ja ko pew ny mi i do brze przy go to wa ny mi
oso ba mi, ofe ru jąc im in for ma cje i wska -
zów ki po moc ne w owoc nym pro wa dze -
niu piel grzy mek.

To ko lej na waż na de cy zja pa pie ża
Fran cisz ka w spra wie Me dziu gor ja. Naj -
pierw mia no wał on ab pa Ho se ra swym
spe cjal nym wy słan ni kiem, a rok te mu wi -
zy ta to rem dla tam tej szej pa ra fii. Je go mi -
sja zle co na na czas nie okre ślo ny ma cha -
rak ter ści śle dusz pa ster ski i nie do ty czy
kwe stii uzna nia tzw. ob ja wień ma ryj nych.
Sza cu je się, że do Me dziu gor ja przy by wa
rocz nie ok. 2,5 mln osób z ca łe go świa ta.

Abp Ho ser pod kre śla, że Me dziu gor je
po zo sta je przede wszyst kim zna kiem ży -
we go Ko ścio ła. Kli mat miej sca sprzy ja
mo dli twie, go ści nie oraz na wró ce niu.
Pod kre śla za ra zem, że znacz na więk szość
piel grzy mów nie przy by wa do te go miej -
sca z po wo du ob ja wień. Bar dziej po cią ga
ich at mos fe ra mo dli twy.

Be ata Za jącz kow ska – Wa ty kan
Źró dło: https://www. va ti can news.

va/pl/pa piez/news/2019-05/pa piez -fran ci -
szek -me dju go rie -piel grzym ki. html

Orę dzie dla Iva na z 17.05.2019 r. 
„Dro gie dzie ci, rów nież dzi siaj w spo -

sób szcze gól ny wzy wam was: mó dl cie się
w mo ich in ten cjach, za mo je pla ny, któ re
pra gnę zre ali zo wać po przez mo je przyj -
ście. Mó dl cie się szcze gól nie za pa ste -
rzy, za Ko ściół, o moc ną wia rę ka pła nów.
Dzię ku ję, dro gie dzie ci, że rów nież dzi siaj
od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”. 

Orę dzie dla Mir ja ny z 2.05.2019 r.
„Dro gie dzie ci, z ma cie rzyń skiej mi ło -

ści wzy wam was, by ście czy stym i otwar -
tym ser cem, w peł nym za ufa niu, od po -
wie dzie li na wiel ką mi łość mo je go Sy na.
Ja znam wiel kość Je go mi ło ści. Ja no si -
łam Go w so bie, ho stię w ser cu, świa tłość
i mi łość świa ta. Mo je dzie ci, zwra ca nie
się do was prze ze mnie, też jest zna kiem
mi ło ści i czu ło ści Oj ca Nie bie skie go. To
wiel ki uśmiech mo je go Sy na, pe łen mi ło -
ści, to jest za pro sze nie do ży cia wiecz ne -
go. Krew mo je go Sy na z mi ło ści zo sta ła
za was prze la na. Ta dro go cen na krew jest
dla wa sze go zba wie nia, na ży cie wiecz ne.
Oj ciec Nie bie ski stwo rzył czło wie ka do
ży cia wiecz ne go. Nie jest bo wiem moż li -
we, aby ście umar li, wy, któ rzy po zna li ście
mi łość mo je go Sy na i któ rzy Go na śla du -
je cie. Ży cie zwy cię ży ło! Mój Syn ży je!
Dla te go, mo je dzie ci, apo sto ło wie mo jej
mi ło ści, niech wam wska zu je dro gę mo -
dli twa, spo sób ży cia mo je go Sy na, w je go
naj bar dziej wznio słej for mie. Mo je dzie ci,
wte dy gdy sta ra cie się żyć sło wa mi mo je -
go Sy na, też się mo dli cie. Gdy ko cha cie
lu dzi, któ rych spo ty ka cie, sze rzy cie mi -
łość mo je go Sy na. To mi łość otwie ra wro -
ta ra ju. Mo je dzie ci od po cząt ku mo dli łam
się za Ko ściół, za tem i was, apo sto łów
mo jej mi ło ści, wzy wam do mo dli twy
za Ko ściół i je go słu gi, za tych, któ rych
mój Syn po wo łał. Dzię ku ję wam”.

To Mi łość 
otwie ra wro ta ra ju!

Zo sta li śmy stwo rze ni z Mi ło ści do mi -
ło ści. Je zus sta no wi jed no w Mi ło ści, wraz
z Oj cem i Du chem Świę tym, i za pra sza
każ de go z nas do ta kie go zjed no cze nia.
Na sza cu dow na Mat ka pra gnie dla nas
wza jem nej za leż ność z Je zu sem, po nie waż
wie, że prze mie nia ona czło wie ka. Gdy Je -
zus w nas ży je, a my w Nim, na wet nie
wie my o tym, że ma my w Je go Mi ło ści,
uzdra wia ją cy i uszczę śli wia ją cy wpływ
na oto cze nie. Amen. Niech się tak sta nie.

Ma ry ja ma świa do mość, że czło wiek
nie jest zdol ny do ży cia w jed no ści

WiadomoÊci z ziemi
b∏ogos∏awionej

Echo-377.qxd:Echo  5/28/19  9:43 AM  Page 7



i w har mo nii ta kiej, jak Ży ją cy Oj ciec
i Syn w Du chu Świę tym. A jed nak za pra -
sza nas do tej jed no ści, bo wie, że Tym,
kto ma moc zjed no czyć du sze jest Jej Syn.
To On tę jed ność two rzy! Dla te go Ob lu -
bie ni ca Du cha Świę te go pra gnie, aby Jej
Syn żył w nas, a my Nim, bo po za Bo -
giem nie ma Ży cia! Chwa ła Pa nu!

Bóg każ de mu z nas po zwa la wy bie -
rać: „Patrz! Kła dę dziś przed to bą ży cie
i szczę ście, śmierć i nie szczę ście” (Pwt
30,15). Ma ry ja pra gnie, aby śmy wy bra li
ży cie i bło go sła wień stwo, bo cho dzi
o na szą i tych, z któ ry mi się sty ka my,
wiecz ność. Oj ciec Nie bie ski stwo rzył
czło wie ka do ży cia wiecz ne go, du sza
ludz ka jest nie śmier tel na! 

Tak więc czas trwa nia „na gro dy”, a więc
ŻY CIA w Uszczę śli wia ją cej Mi ło ści Trój -
je dy ne go Bo ga jest wiecz ny, ale jed no cze -
śnie, czas nie wy obra żal nej udrę ki, któ ra
jest na szym wy bo rem po zba wie nia się ży -
cia w tej Mi ło ści, też jest wiecz ny. Nikt nie
prze sta je ist nieć, ani od czu wać, gdy znaj -
dzie się PO ZA ŻY CIO DAJ NĄ MI ŁO -
ŚCIĄ BO GA! Żad nej na dziei na dru gą
szan sę... Ja kie to strasz ne. Ma ry ja jed nak
uspo ka ja: Nie jest (...) moż li we, aby śmy
umar li, my, któ rzy po zna li śmy mi łość Sy na
Ma ryi i któ rzy Go na śla du je my. Syn Ma -
ryi ja sno od no si się do na sze go przy go to -
wa nia na dzień Je go przyj ścia (Łk 12,34-
35a, 36): Uwa żaj cie na sie bie, aby wa sze
ser ca nie by ły ocię ża łe wsku tek ob żar stwa,
pi jań stwa i trosk do cze snych, że by ten
dzień nie spadł na was znie nac ka jak po -
trzask.(...) Czu waj cie więc i mó dl cie się
w każ dym cza sie, aby ście mo gli unik nąć
te go wszyst kie go, co ma na stą pić, i sta nąć
przed Sy nem Czło wie czym. Mat ka uczy
nas: mo je dzie ci, wte dy gdy sta ra cie się żyć
sło wa mi mo je go Sy na, mo dli cie się.

Ma ry jo! Cu dow na na sza Mat ko!
W Mo cy imie nia Je zus, wy rze ka my się
sza ta na i je go py chy! Wy rze ka my się sie -
bie sa mych! Do sta li śmy Du cha mo cy i mi -
ło ści, dla te go ze świę tą od wa gą, w Two jej
obec no ści, pod da je my śmier ci na Krzy żu,
sta re go czło wie ka w nas, po to, aby już nie
bru kał swo ją ułom no ścią Mi ło ści Oj ca,
prze zna czo nej dla na szych Sióstr i Bra ci.
Nie chce my wię cej wy krzy wiać ob ra zu
Ab ba przed ty mi, któ rzy przez za nie dba -
nia i grze chy lu dzi Ko ścio ła, nie do świad -
czy li, że On jest Mi ło ścią! 

Ude rza mnie ogrom na moc z ja ką
Go spa zwra ca się do mnie i do każ de go
z nas in dy wi du al nie. Czu ję ca łą so bą, jak
Ona sku pia się na nas i uczy nas, swo ich
apo sto łów, jak osią gnąć zba wie nie, 
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po cią ga jąc za so bą in nych. Ona jest jak
za pa lo na Lam pa, oświe ca ją ca na sze wnę -
trza i pło ną ca Bo żą Mi ło ścią, Jej sło wa są
wy ce lo wa ne wprost do na szch serc. Ona
pra gnie nas tak po pro wa dzić, aby śmy
za Jej przy kła dem i po śred nic twem, do -
sko na le na śla do wa li Je zu sa. Ja wie rzę, że
te wy po wia da ne przez Nią sło wa spra wia -
ją, że moc stwór cza Bo ga za czy na dzia łać
w każ dym z nas. Spo czy wa na nas
ogrom na od po wie dzial ność za Sio stry
i Bra ci, któ rzy jesz cze nie spo tka li Ży we -
go Bo ga! Bę dzie my kie dyś od po wia dać
za nich, bo Ma ry ja nam za ufa ła. 

Mat ko Wiel kie go Bo ga, Wie żo Da wi -
do wa, w któ rej chro ni my się bez piecz nie
przed wszyst ki mi wro ga mi! Two je sło wa,
wy po wia da ne z mo cą spra wia ją, że pra -
gnie my pod da wać się dzia ła niu Bo ga!
Chce my czy stym i otwar tym ser cem,
w peł nym za ufa niu, od po wia dać na wiel -
ką mi łość Two je go Sy na! Pra gnie my
w jed no ści Du cha Świę te go, dzię ko wać
i bło go sła wić Oj cu za dar Two je go na ma -
cal ne go to wa rzy sze nia nam tu na zie mi!

O, Ma ry jo, Ty, Któ ra znasz wiel kość mi -
ło ści na sze go Zba wi cie la, bo no si łaś Go
w so bie, jak ho stię w ser cu, świa tłość i mi -
łość świa ta, Ty sta łaś się dla nas „For mą
Bo ga”! Ty za chę casz nas, aby śmy my,
Two je dzie ci, apo sto ło wie Two jej mi ło ści
przez mo dli twę i spo sób ży cia na wzór
Two je go Sy na, w je go naj bar dziej wznio -
słej for mie, od naj dy wa li dro gę.

Ko cha ni Sio stry i Bra cia! Jak to do brze,
że ży je my w Nie po ka la nym Ser cu Mat ki,
Któ re za wsze jest w ja sno ści, bez wzglę -
du na to, w ja kich ciem no ściach mu si my
iść. A idzie my w ciem no ściach wiel kich!
Mat ka Ko ścio ła nie sie nas w Swo im Ser -
cu do Sy na, Któ ry jest je go Gło wą. Mat ka
mó wi do na sze go ser ca: Krew mo je go Sy -
na z mi ło ści zo sta ła za was prze la na. Ta
dro go cen na krew jest dla wa sze go zba -
wie nia, na ży cie wiecz ne. 

W tym mo men cie po ja wia ją się w mo -
im ser cu sło wa z Apo ka lip sy św. Ja na 
(Ap 12,11a), któ re znaj du ję w roz dzia le
o Lo sach Ko ścio ła: (…) A oni zwy cię ży li
dzię ki krwi Ba ran ka i dzię ki sło wu i swo -
je go świa dec twa. Tak, to dla mnie praw -
dzi wy in struk taż, jak mam żyć w rze czy -
wi sto ści Ko ścio ła Piel grzy mu ją ce go, gdy
są wśród nas „wil ki w owczej skó rze”
i prze ciw nik Bo ga to czy za ja dłą wal kę
z ca łym Ko ścio łem. Te sło wa wpro wa -
dza ją mnie w ta ki stan we wnętrz ny, że by
nie ule gać nie na wist nej prze bie gło ści sza -
ta na. Niech się tak sta nie. Amen.

Bo gu mi ła

Dia beł chce za mę tu
Ko men tarz OJ CA LI VIO w Ra dio
Ma ry ja do orę dzia z 25.04.2019 r. 

Orę dzie Kró lo wej Po ko ju jest na -
praw dę współ mier ne do obec nej sy tu acji.
Przede wszyst kim od no si się do okre su
wiel ka noc ne go, cza su Zmar twych wsta nia
Pań skie go, cza su świa tła, cza su ra do ści,
do zwy cię stwa Chry stu sa nad śmier cią;
Chry stus zmar twych wsta ły jest z na mi aż
do skoń cze nia świa ta.

Mat ka Bo ża kie ru je spoj rze nie rów nież
na Świę to Bo że go Mi ło sier dzia i mó wi:
„To jest czas ła ski, czas mi ło sier dzia dla
każ de go z was”, to mo ment Mi ło sier dzia,
prze ba cze nia grze chów. Je zus, uka zu jąc
się Apo sto łom w Wie czer ni ku, mó wi:
„po kój wam, któ rym grze chy od pu ści cie,
są im od pusz czo ne, a któ rym za trzy ma cie,
są im za trzy ma ne”.

Go spa wy raź nie od wo łu je się do sy tu -
acji, ja ką te raz prze ży wa Ko ściół. A jest
to nie wąt pli wie sy tu acja, któ ra po -
wszech nie zo sta ła na zwa na cza sem
świa to we go lu do bój stwa chrze ści jan.
Mia no wi cie, wie my jak po wszech nie mó -
wi się, iż prze śla do wa nia chrze ści jan od
ostat nie go pół to ra wie ku są tak roz le głe
– tak wie lu osób do ty czy, tak wie lu zo sta -
ło za bi tych z nie na wi ści do wia ry... mi lio -
ny, dzie siąt ki mi lio nów osób... – że po -
cząt ko we prze śla do wa nia wcze sne go
chry stia ni zmu bled nie ją w po rów na niu
z prze śla do wa nia mi w cza sach obec nych.
Chcę przez to po wie dzieć, iż rzeź chrze -
ści jan jest zna kiem cza sów osta tecz nych
wg Ob ja wie nia bi blij ne go, wg Ewan ge lii,
wg Apo ka lip sy... po dob nie jak krew mę -
czen ni ków. Mó wiąc ina czej, w cza sach
osta tecz nych, łą czy się wie le ele men tów
ne ga tyw nych, jak: roz pad wia ry, osła bie -
nie do bro czyn nej mi ło ści, na stęp nie
oczy wi ście woj ny, trzę sie nia zie mi... da -
lej, jed nym ze zna ków cza sów jest wiel -
kie prze śla do wa nie Ko ścio ła, cze go
obec nie do świad cza my – a wszyst ko to
pro wa dzi nie wąt pli wie do apo sta zji i ma
miej sce w cza sach, w któ rych ży je my.

Mo im zda niem, Ma ry ja, od wo łu je
się do te go, co wy da rzy ło się w Nie -
dzie lę Wiel ka noc ną w Sri Lan ce,
do te go zda rze nia ja ko do zna ku obec nej
sy tu acji na świe cie, mia no wi cie do sil nej
nie na wi ści, do sil nej wro go ści, do sil nej

Dotkni´ci d∏onià Maryi
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nie zgo dy... w ta ki spo sób, że nie na wiść,
wro gość, nie zgo da za szcze pia się w na -
szych ser cach, a dzię ki te mu dia beł mo że
spro wa dzić nas na swo ją dro gę, któ ra jest
dro gą ru iny. 

W isto cie Mat ka Bo ża pod kre śla to wy -
da rze nie, uj mu jąc je mniej wię cej w tych
sa mych sło wach, jak po za ma chu w No -
wym Jor ku z 11.09. 2001 r., (wiele za bi -
tych), gdzie za raz po tem, 25 wrze śnia, da ła
orę dzie, w któ rym od kry ła plan sza ta na,
któ ry chce nie na wi ści i woj ny, a jed no cze -
śnie we zwa ła nas do da wa nia świa dec twa
o Bo gu po ko ju, do da wa nia świa dec twa
o Bo gu mi ło ści... A sko ro sza tan chce nie -
na wi ści i woj ny, wy świadcz cie o Bo gu
mi ło ści i po ko ju, da waj cie świa dec two po -
ko ju każ de mu ser cu.

W ten sam spo sób Mat ka Bo ża wy -
po wia da się dzi siaj. Mat ka Bo ża umiesz -
cza swo je na po mnie nie w kon tek ście Wiel -
ka no cy, śmierć nie ist nie je dla te go, kto
ży je w Chry stu sie Zmar twych wsta łym, jak
sam Je zus po wie dział: „kto wie rzy w Mnie
nie umrze, lecz ma ży cie wiecz ne”.

Po win ni śmy trosz czyć się o to, by nie
dać się po chło nąć wia tro wi nie zgo dy
i nie na wi ści, woj ny, sprze ci wu, wszyst -
kie go, co jest sa ta ni stycz ną tru ci zną za nie -
czysz cza ją cą na sze ser ca. Po win ni śmy
żyć w ra do ści Chry stu sa Zmar twych wsta -
łe go, żyć i ży wić się tą ra do ścią Chry stu -
sa Zmar twych wsta łe go po przez mo dli -
twę, w szcze gól no ści Eu cha ry stię, łą cząc
się z Chry stu sem Zmar twych wsta łym
oraz da wać świa dec two mi ło ści, po ko ju
i prze ba cze nia. To jest le kar stwo Bo że:
prze zwy cię żać kłam stwo praw dą; nie na -
wiść – mi ło ścią; nie zgo dę – zgo dą; to, co
jest złe – tym, co do bre. 

Mat ka Bo ża za pra sza nas do by cia od -
waż ny mi świad ka mi, a wręcz mó wi, że
po win ni śmy być dum ni z ży cia w Chry -
stu sie Zmar twych wsta łym i da wa nia
o Nim świa dec twa. Przyj rzyj my się te raz
orę dziu we wszyst kich je go frag men tach.

Dro gie dzie ci, to jest czas ła ski, czas
mi ło sier dzia dla każ de go z was. Pierw sze
wy ra że nie „czas ła ski”, któ re czę sto wy -
stę pu je w orę dziach Kró lo wej Po ko ju, jest
w ja kiś spo sób okre ślo ne ja ko „czas mi ło -
sier dzia”. Czas mi ło sier dzia dla wska za nia
świę ta Bo że go Mi ło sier dzia, któ re św. Jan
Pa weł II wy zna czył na pierw szą nie dzie lę
po Wiel ka no cy.

Bo że Mi ło sier dzie jest isto tą sa me go
Bo ga, któ ry jest mi ło ścią, a Je go mi łość
prze wyż sza wszel ki grzech, ale rów no -
cze śnie wy ma ga z na szej stro ny otwie ra -
nia ser ca na Bo że Mi ło sier dzie; po ko ry,

by uznać się za grzesz ni ków, po ko ry, by
przy znać się do wła snych grze chów, po -
ku ty za ob ra ża nie Bo ga nie skoń cze nie do -
bre go i god ne go mi ło ści, skru chy ser ca
oraz po sta no wie nia no we go ży cia, ży cia
na mia rę zmar twych wsta łych chrze ści jan,
a więc ży cia umar łe go dla grze chu, a ży -
ją ce go ła ską. To jest dro ga do uzy ska nia
Bo że go Mi ło sier dzia dla każ de go z nas.

Na stęp nie Mat ka Bo ża opi su je ak tu -
al ną sy tu ację. Mat ka Bo ża wi dzi to, cze go
my nie wi dzi my, wie do sko na le, że w tych
ata kach na ko ścio ły kry je się glo bal ny plan
osób słu żą cych dia błu i mó wi: nie po zwól -
cie, aby wiatr nie na wi ści i nie po ko ju pa -
no wał w was i wo kół was, nie po zwól cie
po rwać się przez ten sza tań ski wiatr. Dia -
beł chce nie po ko ju i nie po rząd ku, chce
wro go ści, dia beł chce wzbu rze nia, a więc
czu waj cie nad wa szy mi ser ca mi, bądź cie
war tow ni ka mi przy drzwiach wa szych serc
i za my kaj cie drzwi przed tym wia trem po -
przez mo dli twę, po przez ła skę Chry stu sa
zmar twych wsta łe go, po przez wo ła nie, aby
ła ska Bo ża do ty ka ła serc, rów nież tych,
któ rzy po zwo li li prze ko nać się przez dia bła
do uży wa nia prze mo cy. 

W tłu ma cze niu orę dzia zo sta ło uży te
sło wo „nie po kój”, mo im zda niem bar dziej
pa su je sło wo „za męt”, po nie waż w języku
wło skim ter min „nie po kój” ma pew ne go
ro dza ju ko no ta cję po zy tyw ną (np. nie spo -
koj ne ser ce, któ re po szu ku je praw dy, na to -
miast tu taj cho dzi o dzie ło sza ta na).

Kar dy nał Si mo ni mó wił, że na pod sta -
wie wie lu ob ja wień pry wat nych zda je się,
że dzie siąt ki mi lio nów de mo nów zo sta ło
strą co nych na świat, aby go wzbu rzyć,
wzbu dzić nie na wiść.

Dzie ci, nie po zwól cie, aby wiatr nie na -
wi ści i nie po ko ju za pa no wał w was, aby
za pu ścił ko rze nie w wa szych ser cach, po -
nie waż je śli za pu ści ko rze nie w na szych
ser cach, sza tan bę dzie spra wo wał nad na -
mi wła dzę, wy ko rzy sta nas ja ko na rzę -
dzie woj ny, wal ki i nie na wi ści, „czu waj -
cie, nie po zwól cie, aby ta tru ci zna wzra -
sta ła w was oraz dzia łaj cie, aby za ni ka ła
wo kół was” – w na szych śro do wi skach,
miej scach, gdzie ży je my, w ro dzi nach, we
wspól no tach, w re la cjach mię dzy ludz kich.

Wy, dzie ci, je ste ście we zwa ni, by być
mi ło ścią i mo dli twą. Pań stwo po win no
chro nić swo ich oby wa te li oraz po win no
ści gać tych, któ rzy do pusz cza ją się prze -
mo cy, po win no są dzić we dług praw, lecz
na sze za da nie jest in ne: roz sie wać po kój
Chry stu so wy, mi łość Chry stu so wą, prze -
ba cze nie Chry stu so we, mo dlić się za prze -
śla dow ców, tak jak uczą nas mę czen ni cy

chrze ści jań scy, mo dli my się o ich na wró -
ce nie, a za miast zła roz sie wa my do bro, za -
miast nie na wi ści, wzbu rze nia, oszczerstw
(wszel kie go ro dza ju wy ra żeń roz wi dlo -
ne go ję zy ka sza ta na), my wy ma wia my
sło wa prze ba cze nia, tak jak Je zus na
krzy żu: Oj cze, prze bacz im, bo nie wie -
dzą, co czy nią.

Dia beł chce za mę tu i nie po rząd ku, ale
wy, dzie ci, bądź cie ra do ścią Zmar twych -
wsta łe go Je zu sa, któ ry umarł i zmar -
twych wstał dla każ de go z was.

Je że li je ste śmy tar ga ni wzbu rze niem,
wro go ścią i nie na wi ścią, sta je my się na -
rzę dzia mi dia bła, je że li na to miast je ste śmy
mo dli twą, prze ba cze niem, mi ło ścią, je ste -
śmy ra do ścią Je zu sa Zmar twych wsta łe go,
je ste śmy Je go apo sto ła mi, Je go na rzę dzia -
mi. Mat ka Bo ża przy po mi na nam ta jem ni -
cę pas chal ną, któ ra jest ser cem chrze ści -
jań stwa, któ rą ce le bru je my na każ dej
Mszy Świę tej, „Zmar twych wsta ły Je zus
umarł i zmar twych wstał dla każ de go
z was”, dla wszyst kich lu dzi, łącz nie z nie -
wie rzą cy mi, wy zna ją cy mi in ne re li gie
oraz łącz nie z sa my mi za ma chow ca mi,
któ rzy oka za li się wy jąt ko wo bez li to śni,
ja ko że wy sa dzi li się w po wie trze po śród
dzie ci... A my za sta na wia my się, do ja kie -
go po zio mu znisz cze nia mo że dojść ser ce
ludz kie... Jed nak że po śród te go spu sto sze -
nia, po śród te go pie kła serc, „wy bądź cie
ra do ścią Zmar twych wsta łe go Je zu sa, któ -
ry dla nich umarł i zmar twych wstał” oraz
ocze ku je, aby rów nież i oni umar li dla zła
i po wsta li do no we go ży cia. Mi ło sier dzie
jest dla wszyst kich, wszy scy po ku tu ją cy
mo gą roz po cząć no we ży cie.

On zwy cię żył śmierć, aby dać wam ży -
cie, ży cie wiecz ne. Chry stus jest Zwy cięz -
cą, ży ją cym, Zba wi cie lem, jest Pa nem,
Wład cą świa ta. Mo gą wy sa dzać was
bom ba mi, ale wa sze ży cie jest ży ciem
wiecz nym, je ste ście już w ob sza rze nie -
śmier tel no ści. „Dla te go, dzie ci, świa do -
mi, że Chry stus zwy cię żył, że w Chry stu -
sie zmar twych wsta li ście, że je ste ście nie -
śmier tel ni, da waj cie świa dec two bez lę ku,
da waj cie świa dec two mi ło ści, po ko ju, da -
waj cie świa dec two o Chry stu sie Zmar -
twych wsta łym, o Chry stu sie je dy nym
Zba wi cie lu świa ta, da waj cie świa dec two
o mo cy Krzy ża, któ ry zba wia, da waj cie
świa dec two i bądź cie dum ni, że zmar -
twych wsta li ście w Nim”.

Oka zu je się, że Mat ka Bo ża uży wa te go
wy ra że nia po raz pierw szy: „bądź cie dum -
ni”, po nie waż ży je my w świe cie, w któ -
rym pró bu je się zre du ko wać chrze ści jan
do sy tu acji znie wo le nia w wy mia rze 
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psy cho lo gicz nym i so cjo lo gicz nym. Ci,
któ rzy po cho dzą od złe go du cha uwa ża ją
się za lep szych, są pysz ni tak jak on. 

Jed nak my, któ rzy na śla du je my Chry -
stu sa, w na szej po ko rze, w na szej peł nej
mi ło ści ła ska wo ści dla po trze bu ją cych,
wie my, że je ste śmy zwy cięz ca mi, je ste -
śmy ty mi, któ rzy zo sta li zba wie ni i pa -
trzy my na in nych, któ rzy sta li się nie wol -
ni ka mi pod stęp ne go, złe go oraz śmier ci,
i nie mó wi my „jest w po rząd ku”, nie mó -
wi my „sa mi się tym zaj mij cie”, lecz mo -
dli my się za nich, o ich uwol nie nie, o ich
zba wie nie, o ich na wró ce nie. I to wła śnie
prze szka dza złe mu du cho wi, i to wła -
śnie wy kra da mu ofia rę, któ rą trzy mał
w swo ich szpo nach... 

Za tem, dzie ci, da waj cie świa dec two
i bądź cie dum ni!, że zmar twych wsta li ście
w Nim. Otóż to: du ma z po ko ry, du ma ze
świa do mo ści zwy cię stwa Chry stu sa, ra -
dość z przy na leż no ści do Nie go, ra dość
z moż no ści da wa nia in nym te go wiecz ne -
go ży cia, któ re zo sta ło nam da ne.

Tak więc, moi dro dzy, prze czy taj my jesz -
cze raz to prze pięk ne orę dzie. Mat ka Bo ża
nie ustan nie przy po mi na nam o wszyst kich
tych spra wach. Jak że waż ne są Jej orę dzia!
Jak waż ne jest, aby je czy tać w cią gu ty -
go dnia, w cią gu mie sią ca, aby uczy nić
z nich po karm, któ ry nas po krze pi. Któ re
po ko le nie mia ło ta ką ła skę, ja ką otrzy ma -
ło na sze po ko le nie? Żad ne. Naj droż si, ni -
gdy nie po ża łu je my, że od po wie dzie li śmy
na we zwa nie Kró lo wej Po ko ju.

Sło wo Pa na
Kró lo wa Po ko ju kie ru je do nas orę -

dzie z cie płym, ma cie rzyń skim po ucze -
niem: „To jest czas mi ło sier dzia dla każ -
de go z was”. Nasz Pan nie usta je w po szu -
ki wa niu swo ich dzie ci. Je go mi ło sier dzie
znaj du je swój wy raz we wszyst kich ob ja -
wie niach po zmar twych wsta niu. Ucznio -
wie po bez sen nej no cy spę dzo nej na bez -
sku tecz nych pró bach zło wie nia ryb, wi dzą
nie zna jo me go męż czy znę, któ ry na ka zu je
im za rzu ce nie sie ci po pra wej stro nie ło -
dzi. Po słu cha li Go, mi mo do tych cza so -
wych nie uda nych prób po ło wu. 

Owo cem te go ak tu po słu szeń stwa by -
ła wiel ka nie spo dzian ka. Jan roz po zna je
w nie zna jo mym Je zu sa i z głę bi ser ca wy -
po wia da do Pio tra zna mien ne sło wa: „To
jest Pan!”. Na te sło wa Piotr przy wdzie wa

na sie bie wierzch nią sza tę, ska cze do je -
zio ra i do pły wa do brze gu. Z ra do ścią
wi ta Pa na, któ ry przy go to wał śnia da nie
dla nich wszyst kich. Piotr przy no si świe -
żo zło wio ne ry by i zwo łu je in nych, by
na wła sne oczy zo ba czy li, co dzie je się
kie dy Pan wy po wia da swo je sło wo. To
jest istot ne prze sła nie: Sło wo Pa na jest
waż ne i ma tę sa mą moc za rów no za Je go
ziem skie go ży cia jak i po Zmar twych -
wsta niu. Tak więc śnia da nie przy go to wa -
ne na brze gu je zio ra ma swo je wy mow ne
zna cze nie, po dob nie jak po si łek dla pię ciu
ty się cy pod czas cu du roz mno że nia chle -
ba. Bo że Mi ło sier dzie ujaw nia się pod -
czas każ de go ob ja wie nia Pań skie go. 

Nie zwy kle bli ski jest nam też ob raz
dwóch uczniów w dro dze do Emaus,
któ rzy po gorz kim roz cza ro wa niu z po -
wo du klę ski i ha nieb ne go koń ca ży cia Mi -
strza, po wra ca ją do sie bie na wieś,
do swo jej ro li i co dzien nych obo wiąz ków.
Ich los nie jest obo jęt ny Je zu so wi. Przy łą -
cza się do nich na dro dze i w roz mo wie
py ta o po wód ich smut ku i cier pie nia.
Dwaj wę drow cy zdzi wie ni tym py ta niem
i w prze ko na niu, że ma ją do czy nie nia z cu -
dzo ziem cem, opo wia da ją o Je zu sie z Na -
za re tu i wy da rze niach z ostat nich trzech
dni. „My łą czy li śmy z Nim wiel ką na dzie -
ję, nie ste ty, wszyst ko na próż no” – mó wią.
„Ocze ki wa li śmy zwy cię stwa i chwa ły,
a by li śmy świad ka mi Je go klę ski”. 

Je zus ła god nie przy po mi na im ko lej -
nych pro ro ków i ich pro roc twa o Me sja -
szu. „Nic no we go się nie wy da rzy ło” –
mó wi. W tych wy da rze niach je dy nie wy -
peł ni ły się za po wie dzia ne pro roc twa.
Pod czas gdy Je zus mó wił, ich ser ca pło -
nę ły, a Je go sło wa przyj mo wa li z wiel ką
ra do ścią. „Zo stań z na mi, gdyż ma się ku
wie czo ro wi i dzień się już na chy lił” – pro -
si li. Pod czas po sił ku, kie dy ła mał chleb,
na spo sób w ja ki to czy nił pod czas Ostat -
niej Wie cze rzy, otwo rzy ły się ich oczy
i po zna li Go. Je zus Mi ło sier ny ma czas
na wy słu cha nie udrę czo ne go czło wie ka
i od po wia da na mo dli twy. Smu tek i go -
rycz w świe tle Bi blii i pro ro ków zo sta ją
prze mie nio ne w ra dość i na dzie ję w Pa nu.
Mi ło sier ne sło wa Je zu sa by ły jak oli wa
do la na do lamp ki wia ry.

Mi ło sier dzie Bo że ob ja wia się w spo -
sób szcze gól ny w hi sto rii To ma sza. Je -
zus Zmar twych wsta ły dał się roz po znać
śmier tel ne mu czło wie ko wi po przez
wszyst kie je go zmy sły po to, aby ten
uwie rzył i po now nie przy łą czył się do
wspól no ty, któ rej nie ufał. Je ste śmy pew -
ni, że twar de i su ro we sło wa To ma sza,

o bra ku wia ry w zmar twych wsta nie Na -
uczy cie la, nie by ły mi łe je go bra ciom,
jed nak że oni nic nie mo gli zmie nić w my -
śle niu To ma sza. Prze mia ny w ser cach
wszyst kich ze bra nych do ko nał sam 
Je zus. „Po kój wam” – tak brzmi wiel ka -
noc ne po zdro wie nie. Te sło wa, wszyst ko
czy nią no wym. Otwie ra ją oczy i umy sły.
Do ty ka jąc otwar tych ran Chry stu so wych,
wstrzą śnię ty do głę bi To masz oświad cza:
Pan mój i Bóg mój!

Wszyst kie te spo tka nia ze Zmar -
twych wsta łym Pa nem są peł ne mi ło sier -
dzia i mi ło ści Bo ga do lu dzi. I tak się dzie -
je do dziś. Ten czas jest cza sem ła ski dla
każ de go z nas – mó wi Kró lo wa Po ko ju.
Wiatr nie na wi ści i nie po ko ju sie je spu sto -
sze nie w wie lu ser cach. Ten wiatr z si łą
or ka nu ude rza po przez me dia i za gra ża
ro dzi nom oraz mło dzie ży. Każ dy po trze -
bu je mi ło ści i mo dli twy, mó wi Kró lo wa
Po ko ju i wzy wa nas, ja ko apo sto łów Jej
mi ło ści, by śmy z ser ca czy ni li uczyn ki
mi ło sier dzia. Jesz cze raz przy po mi na, że
dia beł, nasz za cie kły wróg i zwo dzi ciel,
dą ży do za mę tu i nie po rząd ku, wy kra da
nam wia rę z ser ca, któ ra sta no wi mą drość
wy ni ka ją cą z po zna nia Bo ga. „Po zna li
Go” – mó wi Ewan ge lia o spo tka niu
Zmar twych wsta łe go z Je go ucznia mi.
Sza tan nie do pusz cza, by śmy gro ma dzi li
się wo kół oł ta rza na Mszy Świę tej, po -
wstrzy mu je wie lu przed uczest nic twem
we wspól nej ro dzin nej mo dli twie. 

Bied ny czło wiek nie czu je, jak waż -
nym jest by cie we wspól no cie, kie dy przy -
cho dzi Pan, kie dy kie ru je do nas swo je Sło -
wo, kie dy ła mie chleb i dzie li go z na mi.
Nie wie my do kład nie dla cze go To masz nie
był obec ny we wspól no cie, ale wie my dla -
cze go Ju dasz opu ścił Na uczy cie la i wspól -
no tę, któ ra uczest ni czy ła w pierw szej Mszy
Świę tej wraz z Pa nem. W ser cu czło wie ka,
któ ry po rzu ca wia rę i prze ry wa mo dli tew -
ny kon takt z Bo giem, za wsze po ja wia się
ciem ność, któ ra po wo du je nie moż ność ro -
ze zna nia. Do ty czy to zwłasz cza mło dych
lu dzi, któ rzy mi mo ka to lic kie go wy cho wa -
nia w zdro wych ka to lic kich ro dzi nach, no -
szą w so bie syn drom To ma sza: „Je że li
na rę kach Je go nie zo ba czę śla dów gwoź -
dzi i nie wło żę pal ca me go w miej sce
gwoź dzi, i nie wło żę rę ki mo jej do bo ku Je -
go, nie uwie rzę” (J 20,25).

Ro dzi ce cięż ko prze ży wa ją sy tu acje,
kie dy ich dzie ci wy rze ka ją się wia ry. Trud -
no jest żyć w są siedz twie lu dzi za prze cza -
ją cym praw dom wia ry, zwłasz cza kie dy
peł ni py chy de mon stru ją swój ate izm
i z po gar dą, a na wet z nie na wi ścią od no szą
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się do osób wie rzą cych. Ten brak wia ry nie
jest dzie łem przy pad ku. Z ziar na nie wia ry
wy ra sta ką kol, o któ rym mo wa w przy po -
wie ści ewan ge licz nej. Trze ba za tem być
czuj nym, by nie przy ja ciel nie na siał w na -
szej ro dzi nie, w na szym Ko ście le swo je go
ką ko lu. Je zus wy ma ga od nas nad zwy -
czaj nej cier pli wo ści. Smut no jest bo wiem
pa trzeć na po la psze ni cy, któ rą za sia li śmy
i na ką kol, któ ry ktoś in ny nam tam za siał.
Smu tek ogar nia na sze du sze, kie dy w ro -
dzi nie i w Ko ście le nie sta no wi my wspól -
no ty jed ne go du cha i jed ne go ser ca. 

To dla te go je ste śmy we zwa ni do mo -
dli twy i mi ło ści. Czy moż li wym jest za -
tem po wstrzy ma nie na wał ni cy, któ ra nisz -
czy na szą wia rę, ni we czy mo ral ność po -
wo du jąc odej ście czło wie ka od ro dzi ny
i Ko ścio ła? Tak, Mi ło sier dzie Bo że ocze -
ku je nas, po dob nie jak to kie dyś mia ło
miej sce w Ka nie Ga li lej skiej. Tak że dzi -
siaj Je zus po trze bu je sług, aby na peł ni li
stą gwie wo dą, a po tem za nie śli na stół ten
no wy i nie zwy kły dar. Jak że waż ni je ste -
śmy w obec nych cza sach dla Bo ga i Kró -
lo wej Po ko ju, kie dy ujaw nia się nę dza
współ cze sne go czło wie ka, któ ry stał się
za kład ni kiem i ofia rą błęd ne go my śle nia.
We zwa nie Mat ki, by śmy z du mą i z ra do -
ścią da wa li świa dec two na szej wia ry
w Zmar twych wsta łe go Pa na sta je się pil -
nym i waż nym za da niem.

Dro dzy na si bra cia i sio stry, nasz do -
rocz ny Zjazd Mo dli tew ny od bę dzie się 1
i 2 czerw ca w Szi ro kim Bri je gu i w Me -
dziu gor ju. Te ma tem na sze go spo tka nia
i na szą in ten cją mo dli tew ną są sło wa orę -
dzia Ma ryi: „Dro gie dzie ci, pro szę was
o mo dli twę za ka pła nów i oso by kon se -
kro wa ne, by ko cha ły Je zu sa...”. Ser decz -
nie za pra szam wszyst kich na to spo tka nie.

o. Jo zo Zo vko

W tym mie sią cu mo dli my się w na -
stę pu ją cych in ten cjach: – za na szą
wspól no tę mo dli tew ną, aby gro ma dzi ła
się wo kół Kró lo wej Po ko ju, ja ko Jej ro -
dzi na i ra do śnie ży ła Jej orę dzia mi, prak -
ty ku jąc za sa dę pię ciu ka mie ni: co dzien -
na mo dli twa ró żań co wa, post w śro dy
i piąt ki, Msza Świę ta w nie dzie lę i świę ta,
czy ta nie Pi sma Świę te go i co mie sięcz na
spo wiedź świę ta; – za piel grzy mów
przy by wa ją cych do Me dziu gor ja, by
tu spo tka li Pa na i Je go Mat kę, po dob nie
jak To masz wy zna li swo ją wia rę i by
przy łą czy li się do wspól no ty wie rzą cych;
– za ab pa H. Ho se ra, wszyst kich ka -
pła nów i spo wied ni ków, by z ca łe go 
ser ca po mo gli piel grzy mom spo tkać
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Piel grzym ka pa mię ci
3 ma ja 2019 r., w uro czy stość NMP

Kró lo wej Pol ski i na ro do we świę to Kon -
sty tu cji 3-Ma ja, na Wę grzech od by ła się
uro czy stość od sło nię cia od no wio ne go
po mni ka (str. 1) upa mięt nia ją ce go ofia ry
wy pad ku au to ka ro we go w Ba la ton ke -
resztúr w 2002 r. Udział w tych ob cho dach
wzię ła p. Wan da Ka pi ca, uczest nik tam te -
go wy pad ku i na sza tłu macz ka i pi lot.
Na po czą tek przed sta wia my jej re la cję: 

Lau de tur Je sus Chri stus!
Wła śnie wró ci łam z Wę gier. Mszę

Świę tą spra wo wał bp die ce zji ka pos-
várskiej László Var ga. W imie niu rzą du
wę gier skie go oko licz no ścio we prze mó -
wie nie wy gło sił Mi klós Soltész, se kre tarz
sta nu ds. wy znań i kon tak tów na ro do wo -
ścio wych w kan ce la rii pre mie ra Wę gier.
Am ba sa dę Pol ską na Wę grzech re pre zen -
to wał kon sul Mar cin So ko łow ski – na -
ocz ny świa dek wy da rzeń sprzed 17 lat.
Obec na by ła am ba sa dor Ca ri tas Wę gier,
przed sta wi cie le wę gier skich władz sa mo -
rzą do wych oraz tam tej sza Po lo nia. 

Pięk na fi gu ra Ma ryi, ta ka sa ma jak ta,
któ ra stoi przed ko ścio łem w Me dziu gor -
ju i na Pod brdo, wy ko na na zo sta ła przez
te go sa me go ar ty stę Mir ko Fel li ci. Rzeź -
biarz ofia ro wał swo ją pra cę nie żą da jąc
żad ne go wy na gro dze nia. Przy by ła tak że
kil ku oso bo wa de le ga cja z pa ra fii Me dziu -
gor je, aby roz dać ró żań ce uczest ni kom
Mszy Świę tej. Z Pol ski przy by ła piel -
grzym ka pa mię ci. Je cha li śmy z Nie po ka -
la no wa, przez Lu blin. Uro czy stość
uświet nił ze spół „Gu ada lu pe” z Lu bli na.
Za wio złam na Wę gry kil ka dzie siąt eg -
zem pla rzy „Ró żań ca” oraz in nych pu bli -
ka cji od Sióstr Lo re ta nek. Prze ka za łam je
przed sta wi cie lom Sto wa rzy sze nia Ka to li -
ków Pol skich na Wę grzech. Cie szę się, że
da ne mi by ło tam być, że mo głam po dzię -
ko wać Wę grom za życz li wość, ja ką nam
wte dy oka za li – by łam pi lo tem tam tej
gru py. W ko lej nych nu me rach Echa
przed sta wi my ho mi lię bp Var ga i wy stą -
pie nie se kre ta rza sta nu Sol te sza.

Po zdra wiam ser decz nie, z mo dli twą
Wan da Ka pi ca
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Zmar twych wsta łe go Pa na; – za na sze go
oj ca du cho we go Jo zo Zo vko. 
Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg

Niech bę dzie po chwa lo ny Je zus
Chry stus. Bar dzo dzię ku ję za prze sła nie
po zo sta wio nych rze czy w au to ka rze
i prze pra szam za za mie sza nie. Dzię ku ję
za wspól ny po byt u Ma ryi Kró lo wej Po ko -
ju. Nie ma słów, któ re są w sta nie opi sać
ra dość, któ ra to wa rzy szy ła mi oraz po kój
wszech ogar nia ją cy, ta ki któ ry mo że dać
tyl ko Je zus. Już cie szę się na ko lej ny wy -
jazd do Ma ryi w przy szłym ro ku. Wiem,
że bę dę tę sk nić za Me dziu gor jem za miej -
scem na wie dza nym przez na szą Mat kę
i za na bo żeń stwa mi koń czą cy mi dzień.
Już tę sk nię, łą czę się z ty mi któ rzy wła śnie
tam są. Dzię ku ję do bre mu Bo gu za po sta -
wie nie Was, Ks. Dar ka i Paw ła na mo jej
dro dze. Po zdra wiam ser decz nie i do zo ba -
cze nia. Za pra szam w mo je oko li ce. Dzię -
ku ję za do po sa że nie mo jej „prze sył ki”, re -
wan żu ję się jał muż ną po st ną na kon to
Echa Kró lo wej Po ko ju. Jo an na

* * * * *
Niech bę dzie po chwa lo ny Je zus

Chry stus! Dzię ku ję za, wszyst kie ma ile
głę bo ko prze ży wam każ de świę ta Zmar -
twych wsta nia Je zu sa Chry stu sa a szcze -
gól nie od kie dy za czę łam czy tać książ ki
o Fra Elia. Jest dla mnie na tchnie niem
i si łą do ży cia, któ re do świad czy ło mnie
i spo wo do wa ło, że mia łam już dość ży -
cia. Co dzien nie pro si łam Bo ga o śmierć
ale na dal ży ję. Fra Elia na uczyl mnie
po ko ry i dy stan su do ży cia, i lu dzi,
i grom nej mi ło ści do Bo ga. Mo im ma -
rze niem jest spo tkać się z bra tem Elia,
ale ni gdy nie doj dzie to do skut ku.
Chcia la bym do Fra Elia na pi sać cho -
ciaż pa rę słów, aby wie dział co czu ję
dzię ki Nie mu. Jest dla mnie wspa nia ły.
Po zdra wiam. Al do na Wal czuk

* * * * *
Niech bę dzie po chwa lo ny Je zus

Chry stus! Pa ni Ewo bar dzo, bar dzo
dzię ku ję za wszel kie in for ma cje o Bra cie
Elia. Prze ka zu ję je da lej, lu dzie są wzru -
sze ni tym co się dzia ło w cza sie świąt
z Bra tem Elia. Ko le żan ka jest da le ko
od Bo ga, gdy jej prze sła łam zdję cie zbi -
te go Bra ta Elii na pi sa ła, że by się mo dlić
o uzdro wie nie jej du szy i cia ła. Jej imię
to Mar ta. Dzię ku ję i ży czę wie lu Łask
Bo żych. Be ata Ba łuk

ECHO Echa
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Ró ża niec Ro dzin
„Osta tecz na bi twa mię dzy Pa nem,

a kró le stwem sza ta na bę dzie o mał żeń -
stwo i ro dzi nę” – sło wa s. Łu cji re ali zu ją
się na na szych oczach.

18.05.2019 r. w sank tu arium MB Świę -
to ro dzin nej w Mied nie wi cach, w set ne
uro dzi ny św. Ja na Paw ła II, od by ła się in -
au gu ra cja Ró żań ca Ro dzin (da lej RR)
– wiel kiej mo dli twy za ro dzi ny, ja ko od -
po wiedź na pró bę nisz cze nia ro dzin. 

Do świad cza jąc w co dzien nym i pu -
blicz nym ży ciu na ra sta ją cych ten den cji:
by znisz czyć ro dzi nę, umniej szyć jej war -
tość, nie jed no krot nie ośmie szyć jej mo del
skła da ją cy się z ro dzi ców, dzie ci oraz
z du cho wo ści re li gij nej wie lu mał żon ków
pod ję ło po wyż szą ini cja ty wę mo dli tew ną. 

My, ro dzi ny ka to lic kie pra gnie my pod -
jąć mo dli twę w swo ich ro dzi nach, aby
na no wo roz bu dzić w nas mi łość do Bo ga,
przy wró cić na szym ro dzi nom god ność i za -
pew nić bez pie czeń stwo ich człon kom. Pra -
gnie my po świę cić na sze ro dzi ny Mat ce Bo -
żej i z ró żań cem w rę ku co dzien nie za pra -
szać Ją do na sze go ży cia, do na szych serc.

RR jest rów nież od po wie dzią na wo -
ła nie Pa pie ża Ro dzin i Pa pie ża Ró żań ca
Świę te go o mo dli twę w ro dzi nach. Je go
pięk ne prze sła nie z Li stów o Ro dzi nie
i o Ró żań cu Świę tym jest głów nym fi la -
rem RR: „Ro dzi na, któ ra mo dli się zjed -
no czo na, zjed no czo na po zo sta je. Ró ża -
niec świę ty zgod nie z daw ną tra dy cją jest
mo dli twą, któ ra szcze gól nie sprzy ja gro -
ma dze niu się ro dzi ny”.

Czym jest Ró ża niec Ro dzin?
RR jest mo dli twą wspól no to wą,

opar tą na za sa dach Ży we go Ró żań ca.
Wstę pu jąc do RR ak tem po świę ce nia od -
da je my się w nie wo lę mi ło ści Nie po ka la -
nej Ma ryi Dzie wi cy. Two rzy my do mo wy
wie czer nik mo dli twy i trwa my na co -
dzien nej ro dzin nej mo dli twie. Do RR mo -
gą na le żeć ca łe ro dzi ny mał żeń stwa, oso -
by sa mot ne lub po je dyn czy człon ko wie
ro dzin, któ rzy nie mo gą pod jąć mo dli twy
wspól nie ze swo ją ro dzi ną. Jed ną Ró żę
two rzy 20 ro dzin, któ re mo dlą się co -
dzien nie, od ma wia jąc je den dzie sią tek
Ró żań ca Świę te go, po prze dzo ny roz -
wa ża niem przy pi sa nej na da ny mie -
siąc ta jem ni cy. Dzię ki tej mo dli twie ro -
dzi ny w Ró ży są co dzien nie omo dlo ne 
ca łym Ró żań cem Świę tym. W RR nie ma
wy szcze gól nio nych in ten cji na każ dy
mie siąc. Mo dli my się w in ten cji swo jej
ro dzi ny oraz po zo sta łych 19-tu ro dzin
z Ró ży, po zo sta wia jąc Mat ce Bo żej peł ne
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Jesteśmy też na Facebooku
W Bo żym Gro bie w Je ro zo li mie 6.06. w in -

ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny a 25.06. w in ten -
cjach Kró lo wej Po ko ju włą cza jąc w nią na -
szych Czy tel ni ków, Ofia ro daw ców, Współ pra -
cow ni ków i „Dzie ło” Echa – o. Ka zi mierz
Fran kie wicz bę dzie spra wo wać ofia rę Mszy
Świę tej. Za pra sza my do łącz no ści du cho wej
w tych dniach. 

pra wo do dys po no wa nia war to ścia mi na -
szych mo dlitw. 

Opie kę du cho wą RR spra wu je Ku stosz
sank tu arium MB Świę to ro dzin nej w Mied -
nie wi cach, o. Jan Onisz czuk ofm. W każ dą
3. so bo tę mie sią ca, przed cu dow nym ob -
ra zem Świę tej Ro dzi ny w Mied nie wi -
cach, o godz. 17.30 w in ten cjach RR jest
od ma wia ny Ró ża niec Świę ty i spra wo wa -
na Eu cha ry stia.

Ró że two rzo ne są przy pa ra fiach oraz
przez stro nę in ter ne to wą. Ko or dy na cja
wszyst kich Róż w RR od by wa się przez
stro nę in ter ne to wą www.roz anie cro dzin.pl
lub kon takt@roz anie cro dzin.pl

Niech Bóg bę dzie uwiel bio ny w każ dej
ro dzi nie! Amen!

Wspólnota modlitewna RR

Oj ciec Li vio Fan za ga

Dlaczego wierzę
Medziugorju

Me dziu gor je: zbli ża się 38. rocz ni ca ob -
ja wień, abp Hen ryk Ho ser jest na miej scu
w pa ra fii, pa pież ze zwo lił na ofi cjal ne piel -
grzym ki i... dla cze go wie rzę Me dziu gor ju?
Oj ciec Li vio, świa dek prze ko na ny o au ten -
tycz no ści zda rzeń sta ra się od po wie dzieć
na to py ta nie.

Ja kie aspek ty od róż nia ją ob ja wie nia
w Me dziu gor ju od in nych licz nych ob ja -
wień Ma ryj nych? Dla cze go Ko ściół jesz cze
nie wy po wie dział się co do ich au ten tycz no -
ści? Dla cze go prze ka zy wa ne są orę dzia dla
pa ra fii? Ja ka jest ich treść? Ja ki za mysł
Opatrz no ści z nich wy pły wa? Ja kie są du cho -
we owo ce tych orę dzi?

Tym, któ rzy nie czu ją się jesz cze go to wi
do te go, aby „uwie rzyć Me dziu gor ju”, stro ni -
ce te ofia ro wu ją ele men ty wie dzy i oce ny
przy dat ne do wy ro bie nia so bie uza sad nio ne go
po glą du na tę spra wę; dla wszyst kich wy zna -
cza ją li ne ar ną dro gę asce zy, zo bo wią zu ją cą
i ra do sną. 

UWAGA !!! 
Od ko lej ne go nu me ru – 378 – Echo Me dziu -
gor ja bę dzie wy da wa ne w po ło wie mie sią ca.

Ks. Ma rian Woj ta sik,
Wiel ki Przy ja ciel Echa,
9 czerw ca i to w do dat ku

w nie dzie lę 
Ze sła nia Du cha Świę te go 

koń czy 100 lat.
Pra gnie my Mu zło żyć naj ser decz niej sze ży -
cze nia du żo zdro wia, bło go sła wień stwa Bo że -
go i opie ki Mat ki Bo żej na każ dy dzień.

OBORY 2019
XX Ogól no pol ski Wie czer nik Kró lo wej

Po ko ju w Obo rach, od bę dzie się w so bo tę
13 lip ca w godz. 10.00–19.00. Zgło sze nia:
tel. 606 989 710 lub 54/ 280 11 59, wew. 23,
www.obo ry.com.pl

Z ser ca Wam bło go sła wię – o. Piotr O. Carm.

Ogni sko Bo że go Po ko ju k/Such cic po wiat
Ostro łę ka za pra sza na re ko lek cje: 28–30 czerw ca
– Te mat: „Eu cha ry stia”, 01-04 i 10-15 sierp nia
– Te mat: „Po kój ser ca”.

Zgło sze nia: tel. 604 943 477; 532 124 937, 
e -ma il:ogni sko bo ze go po ko ju@gma il.com;
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl

Ser decz nie za pra szam i bło go sła wię
– o. E. Śpio łek Sch.P.

PIELGRZYMKI – 2019
• III Rekolekcje u Marii Pavlović
„Uzdrowienie w sercu Maryi” – 10-17.11.
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 ⇒ tyl ko wy jaz dy

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po niż -
sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” ul. Kwar to -
wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ BNP Pa ri -
bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011 6088 3150.

Ofia ry na „Pierwszaków”, na po wyż sze
kon to z ty tu łem wpła ty „Echo – Rę ce Ma ryi”
– ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

Kàcik wydawniczy
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